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Plon zamachu no Królu Earaka
K ó w a l  tth r o l o w a - m c i K a  b y ł a  z a g r o i a n r  p s  z e r  s u l s h o w c O w .

Medjolnn, 15 styemia. Turyńska „Stampa" donosi z Bejrutu, Iż radjotłacja nr Da­
maszku doniosło w poniRdziałek wieczór > wykryciu planu zamachu n« życli króla 
aglpsklego Faruka I królowej-matkl, wdowy po królu Fi-ndzle, znanych za w“po 
nleuftiigo stanowiska wobec Anglików.

Spisek —• jak donosi „Stanipa" — pla,m 
wala ta sama grupa, która niedawno Przy­
gotowywała zamach na życie króla Ibn 
Sauda. Fakt ten zosiał wyświetlony w cią­
gu dochodzeń, Iktóre doprowadziły ,0°
=zlewania kilku z pośrod s p i s k o w c ó w ,  usi­
łujących zamordować króla Ibn ®auda| 
Wszyscy spiskowcy, biorący udział w pla­
nie zamachu na króla Ibm Saudr zostali 
skazani na śmierć i straceni z wyjątkiem 
jednego, którego zeznania .ia,:° swniadka o- 
kazały się koinieczne w różnych ninyeh wy­
padkach zamachów. Dochodzenia prowa­
dzone w tym duchu doprowadziły do w y­

krycia spisku przeciw królowi Farukowi 
i króiowej-matce.

Dochodzenia — jak utwierdza „S'bampa“, 
wykazały ponad wszelką wątpliwość, że or­
ganizacja podlegała angielskiej Intełligeh- 
ce Service i miała na celu usuniecie za 
świata wszystkich wybitnych osobistości a- 
rąbskich, uważanych aą pn/s szkodę dla an­
gielskich planów opanowania świala arab­
skiego. Wśród tych osobistości znajduje się 
król egipski i królowa matka, którzy, jak 
wiadomo, dłuższy czas bawili we Włoszech, 
oraz tam się wychowali.

Na podstawie tych wyników dochodzeń,

rząd egipski — według doniesień pisma mc- 
djułańskiego — zażądał wydania wyżej w y­
mienionego świadka. Ibn Saud nie uczynił 
jednak zadość próbie nządu egipskiego, 
ponieważ policja egipska jest zbyt silnie 
kontrolowana przez Anglików i z tego po­
wodu niie daje dostatecznych gwiarancyj 
surowego, dokładnego i bezstronnego zba- 
danii sprawy.

Król Ibn Sand wysłał jednak natych­
miast do Kairo do króla Faruka specjalne­
go iiełnomocnika i poinformował króla E- 
giptu o planowanym zamachu, oraz zako­
munikował mu wszystkie szczegóły, wy­
kryte dotychczas w tej sprawie Poińarlto 
zaproponował on przeniiesiieinie dochodzeń 
z Kairo do Dżidda, celem uwolnienia do­
chodzeń z pod wpływów brytyjskich, aby 
intrygi brytyjskiej tajnej służby mogły 
być lem łatwiej wyświetlone.

Japcnja musi pomagać Niemcom.
(“ )Tokla, 15 etyczni a. „Japomja powinna 

w taJkiej sarniej mierze i  z taką samą gonli- 
wością udzielić p mocy sprzymierzonym 
z sohn Nirititom w wojnie przeciwko Wiel­
kiej Brytąnji, jak Ameryka popiera An­
glię" — pisze generał-porueiznik Horinuciżi 
w liście otwartym do diziennika „Tokio Ni- 
czi Niozi“.

Japonia powinna spontanicznie pospie­
szyć z pomocą Mion cons, z klórymi łączą 
ją  wsipolne poglądy. Rząd powinien natych­
miast o yprasować plany w oprawi wy- 
szkolenia - wysłania korpusu ochotnicze ja  
młodych Japończyków, Szybkie zwycięstwo 
w wojnie europejskiej jest warunkiem 
•zwycięskiego zreaJliaowiania nowego potrzad 
ku na Dalekim Wschodzie, Jo któirt go dą­
ży Jajionja. Naród musi zrozumieć te praw­
dę i w ten sposób rzyczynić się ¥ Jak naj- 
krótor/m czasie do ostatecznego :wytią- 
stwa Niemiec.

Przemówienie ksśęcia Konoye.
(~ ) Tokio, 15 stycznia. Promjor książę 

Konoye wygłosił przemówienie na plerw- 
szem >b i.niu rady rządowej, porusz ijąc 
w niej s ltm in c sprawy, dotycząca polity­
ki w>wi trzmj I zagranicznej.

Szczególną uwagą poświąeil premjer 
przesłuukom, wynikłym z sytuacji, jaka 
zaistniała po zawarciu paktu trzech mo­
carstw, oraz stosunkom japońsko-sowiec- 
kim, angielsko amerykańskim, podkreśla 

wrogie nastawienie tego ostatniego w 
odniesieniu do Japonji, wobec lopierania 
Angl.ii. O sytuacji wojennej w Chinach i w 
Europie informowali obaj ministrowie re­
sortów wojskowych.

rfant porty złotu między Anglja 
I Stanami Zjedn. przerwano.

Genewii, 15 Stycznia. „Paris Soir“ do­
nosi z Waszyngtonu, że biuletyn miesi ocz­
ny -F >deral-Reserve Banku w Waszyngto­
na® podaje do wiadomości, iż z powodu nie­
bezpieczeństwa łodzi podwodnych musiano 
przoiwać transporty złota międizy Wielką 
Brytanją i Stanami Zjednoczonemi.

Zajęcie i zatopienie dwóch norweskie! 
parowców-cystern.

A a?) .^*®wy Jork. 15 stycznia. Jak donos 
W as»ll‘a êd Press, w norweskich kolach v 
n»rwewu5 ton‘ e uzyskano informacje, ż< 
j e m n l l  “^ ro ^ ie c -c y s te rn a  „Tcddy“ po 

b’748 tom, -stojący w służbie an 
i z^stał w dniu 8 listopada 1940 r 

została K 2,™ Niemców. Załogi
^ncweskieo-^ na Pokład rowmez zajątegi 

R ^ ow -a -cy storn y  „Ole J a c jj ' 
O  tM1’ kt6ry ^ y sadziI Jb ni

Anfllja zakupuje 20 amerykańskich 
statków transportowych.

° Wv 1 d k a ^ ż e ^ A * n *a- ^ depesey Reu

u—aiająo j.

Pcwoine sow ita e /iinów^enia 
przemysłowe w Niemczech.

(§§) Berlin, 15 stycznia. Sowiecka komi­
sja zakupów rozpoczął* z Nowym Roki m 
ni' zwykle ożywioną działalność na torenld 
IH mlec. Ufizirliła nna powóżne zunówU- 
nia przemysłowi niemieckiemu.

Główny nacisk w zleceniach czyniony 
jest na maszyny narzędziowe, wyroby 
przemysłu clektro-technicznego i mechani­

ki precyzyjnej, przemysłu optycznego oraz 
chi-rmiuznego.

Dostawy niemieckiego juraemysłu pize- 
kraozają rozmiary dostaw z roku ubiegłe­
go dzięki zawartemu-Ostatnio układowi go­
spodarczemu, który — jak wiadomo — |K> 
kilku miesięcznych pertraktacjach w Mo­
skwie między delegacjami niemiecką i so­
wiecką został zawarty w ubiegły piątek.

Moiiraf P M  i  M n  [raucoMlL
( ” ) Genewa, 15 stycznia. FranouiKi r«* 

kretarz stąnu dla kolonji udmtraJ Fiaton 
a wywiadzie udzielonym „Jour1 il“, zajął 
itanawisho co do chEcr.ui sytuacji we frtn- 
cuskiem .mperjum kelonjalnem.

Adumirał PJalon wystąpi* obfro przeciw 
wYVRkto8ąit ziwolcnników de Ganilc‘a, stioją- 
pjcli oa slnżbi" angielskiej w pcwnycli ob-
r7* ja<>-k SE«in<»̂  kolorijaltiej. Wskazał on na laiKt, ae koloniści francuscy wraz ze swemi 
zoinaimi i dziećmi zostali stłoczeni na oki*ę- 
f i iv  na * ongo \ fflpyma.rti sa ta.m w niewoli 
tyiKo z tego powodu, ponieważ dochowali 
wiernosca swojej ojczyźnie francuskiej i

nie chcieli prtzejść na stronę de Gauille'a 
i Anglilków.

— Jesteśmy o tym stanie rzeczy poinfor­
mowani — oświadczył admirał Platon. Na 
tratwach które normalnie mogły pomie­
ścić 4U osób, więai się po 150 mężczyzn, ko­
biet i. dzieci, którzy znoszą nieopisane cier­
pienia l powodu plagi much, jednak Frań 
cuzi ci dochowują wierności i odrzucają 
propozycje , czynione im przez de Gaullea 
i Anglików,

Francuski sekretarz stanu zarzucił na- 
stęiwrie rządowi angieliskiemu zamiar za-

M lm o podeszłego u‘\eku szef państw a fr a n c u sk ie g o  m arszałek P etain  w iększą cześć 
(Jpła spptisti- v r z y  pracy nad spraw am i pań stw ow em u  Zdjęcie nasze przedstawia mar -  

szalka P ełain  to chwili, k ied y odbierą raport od aw eyo sekretarza generała La uje,

Marszałek Petain przy pracy.

Zakaz wysyłki paczek żywnościowych 
ze Szwajcarji.

Zurych, 15 stycznia. Szwajcarski urząd 
aproi dmoyjny zakazał otf dnlo wysy ■ 
paczc! żywciożclawych zi Szw ajcarji 
granicą.

Również nie wolno wysyłać takich pa­
czek pod adresem Szwajcarów, zainieszięa- 
łyeh zagranicą, częściej, jak raz na mie­
siąc w objętości 2 kg. i to za specjalnem 
zezwoleniem.

w ł a d n i ę c i a  f r a n c u s k i e m  i m p E r j u m  koKH 
n j a lm e a n .

Na pytonie, co właściwie _ zamierza d® 
Gauile osiągnąć ówoiin atakiem na kolo- 
nje fraincusikie, sekretaira stanu Platon o  1- 
powicdEiał:

— Główny motyw jw t ten, że jeżeli sió 
posiada jtukiś kraj, to jest tern mniejsze 
niebt*zpi eefteń s t w o, że się go utraci, 'torni’ 
mo przyrzeczeń, jakie złożyła nam Anglja, 
iż pragnie zwrócić nam z powrotem te te- 
rytorja, jestean przekonany, żo ohco ona 
zawładnąć naiszcmi koloaijami, aby uzyć 
ich następnie jako objekt wymienny, jeżeli 
pewnego dituia miałoby dojść do jaikiegos 
kon> prom i s owego pokoju.

Wkońcu Platon na pytanie, cizy rząd 
francuski zamierzia położyć koniec odpada­
niu pewnych terytorjów Afryki, odjpowie- 
dział dosłownie:

— Mamy coś więcej jak nudziegę, mamy 
zdecydowaną wolę arayuić to. Sytuacja 
geograficzna tych obszarów, wciśniętych 
pomiędzy kolonje angiellskie, stan owi prze­
szkodę, przez którą przedoetamiemy r.ię, o 
ile zajdzie lego konieczność. Cierpliwości, 
w obecnym momencie mamy całą sprawę 
nn oku. Ściągamy posiłki, które przyjmą 
odpowiednio każdy atak, jakii mógłby zo­
stać przypuszczony z tych kolonij.

Francuscy parlamentarzyści 
pozbawieni mandatów.

( - )  Genem, 15 stycznia. Jak donoszą z 
Vichy, przed kiłku dniami ukazało siię roz­
porządzenie. unieważniające mandaty na­
stępującym członkom parlamentu: Maury­
cy de Rotschild senator, oraz -lcputowaiu 
Pierr? Got, de Kerillis, Łapie i Jonas, co do 
których orzeczono pozbawienie ich obywa­
telstwa francuskiego.

Katastrofa poiudnfowo-afrykańskiego 
samolotu wojskowego.

Nowy Jork, 15 stycznia. Według tłortletie- 
nla Ai soti i .od Pr-, z Johanninsburga w 
Afryce paludRioweJ, uległ Łam katastrofie 
samolot wojskowy -Jdniowo^afrykań. 
- ki oj 'ledy powietrznej. 16 osób, należących 
do f-oiudnlowo-afrykańslclego lotnictwa po­
niosło przy I -m imh rć.

Odwołań a wystawa.
Burłii, 15 stycznia Jak donosi tygodnik 

niemiecki „Dae Roich" rowcjorskle „Mu­
zeum sztuki nowa i »nrj“ i lonowoło irzą- 
Jzenle z nowym rokiem wystawy sztuki an­

gielskiej, byłe jednak zmuszone tą Impre­
zą odwołać.

Zamierzone było wystawienie obrazów, 
ilustrujących wojenną Angiję. ry-mrrumm 
D obrazów malarzy angielskich, wysłanych 

do Ameryki, nie nadrnzło tom. Dotychczas 
nie udało się stwierdzić, czy ten zmienny lqs 
dzieł sztuki malarstwa angielskiego do­
tknął obrazy współczesne, czy też starsze, 
mistrzów szukających uznania czy już u- 
zuanych.

Obrazy te miały pokazać, co Anglja po­
siada i do czego według jej zdania jeszcze 
jest zdolna. Wystawa ta miała służyć jako 
swojego rodzaju prop -|anda kulturalna w 
Stanach ZJirdnoczonych.

Brazylja nie chce przyjąć emigrantów 
żydowskich.

(—) Rio de Janeiro, 15 stycznia. Japoństa 
parowiec „Mouieyideo Maru“ jest strzeżo­
ny piBCK policję v po.^eie Rio de Janeiro. 
Ma oh na pokładzie licznych żydów, ubie­
głych z Europy, którym irładtóe brazylij­
skie zabroniły zejścia na ląd, ponieważ ni® 
posiadają wio, lub »ą saopatuweuii w fałszy­
we paszporty.

„Montcvideo Maint“ pcftayjął na pokład 
rozbitków pewnego angielskiego parowca 
nieznanej nazwy, zatopi an eg o ikoło połu­
dniowej Afryki
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Atak na objekty wojskowe
w

Berlin, 15 stycznia- Naczelna komenda 
ai ijl niemieckiej komunikuje:
' Podczas zbrojnego •wywiadu samoloty 
zatopiły nleprzyJociiJski okręt handlowy, 
pojemności 4 000 ton I uzyskały dwa tra­
fienia bombami średniego kalibru w krą­
żownik,

W  nocy na 14 stycznia ważne zi wzgle

d6 w wojennych objekty w Plymouth zo- 
sliły  ckuwcrnle zaatakowane.

Minowanie portów brytyjskich było kon- 
tynuowone.

Nieprzyjaciel stracił wczoraj cztery a- 
inoloty, z czego, js  . Jut doniesiono, po 
jednvm *e*trzellły łódź strażnicza mary­
narki wojennej I artyleria marynarki.

Powcnne zapytanie japońske 
pod adresem Roosm ia.

Teklo, 15 dtycznia. „Tokio Nlezl Nlczl" 
w artykule wstępnym t i j ju je  stanowisko 
wobec pojęcia „demokracji* nói i pewne 
kraje przyjęty jak maskę dla swych rze­
czywistych celów. Tokijski dziennik zapy­
tuje, czy t . u. fcrsje dem ok ratom , któ­
rych poparcie prezydent Roosevelt rozgła­
sza jako swój obowiązek, przedstowiają 
rzeczywiście taka wartość, aby opłaciło elę 
dla nich ryzykować los ludzkoćci.

Roosevelt sam zamianował się dyktato­
rem Stanów Zjednoczonych pod pozorom 
konieczności obrony demokracji Można 
jednak stwierdzić, że pod maską demokra­
cji dokonywane są wszelkie okrucieństwa, 
związane z imperjalistyiciznym i saowini- 
stycznym wyzyskiem, w jaki obfituje hi- 
stoirja Anglji.

„Gentlemem z Londynu" — pisze „Tokito 
N iczi Niezi" są- straszliwymi tyranami w

koloniach brytyjskich w Afryoe lub w In;
ljach. Przemoc i wyzysk są podstawami 
tak zwanej brytyjskiej demokracji, którą 
Ro-osevelt jest gotów bronić wszelkiemi 
środkami. To samo da się również powie­
dzieć o wszystkich p izostalycii tak zwa­
nych demokracjach tŚiiropy._ Przy 1 ażdej 
sposobności wychodziły na jaw  obłuda i 
przemoc tych edmokratycznyc] ■ państw. 
Nawet Belują, sławiona w Ameryce jako 
dzielna bojownic,zk;i za demokrację, upra­
wia jedyną w historji kofomjalnej politykę 
wyzysku wobec 9 miljonów krajowców w 
swoich kolonjach.

Te demokracje — kończy dziennik japoń­
ski — -zagarnęły w swoje ręce surowce ca- 
teg: świaita, obrabowały mai 9 i słabe rasy 
z ich wolności i niepodległości i uprawiały 
system niewolnictwa, który właściwie jest 
wysoce niedemokratyczny. O tern powinien 
wreszcie dowiedzięć się i Roosevelt.

Nowy projekt prawo wyborczego
w Japonii.

Tokio, 15 stycznia. W  Tokio rcspo.zęły 
się pad przewodnictwem premiera, księ­
cia Kcmoyo, ważne konferencjo przy u- 
dziele przedstawicieli .'ządu, armii, par­
lamentu. sfer gospodarczych t flnanep 
wych oraz prasy.

Konferencje potrwają 4 dni. Jak widać 
z dotychczasowych doniesień prasowych, 
zamiiorzeiniem rządu jest doprowadzenie 
do porozumienia w sprawie budżetu i 
przedłużeń rządowych jeszcze przed zebra­

niem parlamentu. Jako najważniejszy z 
przecłożeń rządowych uważany jesi nowy 
projekt piawa wyborczego. Projekt ten 
wywoływał dotychczas ożywioną dyskusję, 
ponieważ prawo wyborcze m: pyć ogra­
niczone do głów rodzin I b. tołnlsrzy, — 
W  ten sposób jednak zoistiaiiby upośledze­
ni obywatele, którzy nie służyli w w oj­
sku, co sprzeciwiałaby mię duchowi. ->o- 
wszechnego ohowinziku służby wojskowej.

Program produkcyjny 
na Białorusi sowieckiej.

Moskwa, 15 stycznia. Z Mińsk? donoszą, 
żi w najbliższym czasie na Białorusi 30 
wiciikiej mą zostać uruchomiona pewna 
liczba nowych przedsiębiorstw nrzemysłu- 
wych, podlegających komisariatowi udo 
“ nu prznmysłu lokalnego. I tał w naj­

bliższym cKifile ma być uruchomiona no­
wo wybudowana fabryka fortepianów w 
Boryrowlo.

Fabryka ta już w pierwszym kwartale 
br. ma dostarczyć 850 fortepianów. Póź­
niejsza roczna produkcja ma wynosić 3.800 
fortepianów.

Nowo wybudowany oddział maszyn do 
skkanla r.iięsa w fabryce „Kom intem " w 
WitJbbsIku ma rozpocząć swą produkcję już 
w najbliższym czasie. Jej roczna produk­
cja ma wynieść do 500.000 maszyn do sie­
kania mięsa. Ponadto witebska fabryka 
,.Kóinintern“ przewiduje w swoim plauie 
nrodukcji fabrykację automatycznych :.ru- 
boolągów. Urządzona ostatnio kosztem

przesado .luiulOO rubli ozilflernla w [ fabry­
ce okularów w Witebsku została już od­
dana do użytku. Fabryka rowerów w Gro­
dnie będzie w najbliższym czasie urucho­
miona i rozisizerzoua. Po pełnem urucho­
mieniu Fabryka ta ma produkować racz 
nie M O  rrnisrów.

W  odlewni żelaza w Łoanży, uruchomio­
nej ko-mztem około 3 miiljony rubli, produ­
kuje się obecnie młockarnie, dec/kannie 
i inne maszyny rolnicze. VV Białymstoku 
■ouchomiiorao nWc.tnio nową fabrykę, pro­
dukująca wózki dziecięce oraz okucia 
drzwi i okien i inne artykuły tego rodzaju. 
W  Baranowiczach -organizowano fabrycz­
ną produkcie mebli. W  okolicy Brześcia 
powstał wielki nakład krawiecki dla pro­
dukcji ubrań dziecinnych. Fabryka arty­
kułów metalowych „Borez" w Orszy włą­
czyła do swojego plamu produkcyjnego fa­
brykacie naftowych piecyków kuchen­
nych. W  r. 1941 ma ona wyprodukować 
8000 sztuk takich piecyków.

D o k o ł a  a r t y k u ł u  W *  

k o n s t y t u c j i  U  S A .

Kiąkiw, 15 stycznia.
PostęRowy k ra j, jakim sa Stftny Zjcdno 

czony, jest w pewnych dziedzinach bardzo 
konserwatywny zwłaszcza tam gdzie, cho­
dzi o początki dziejów amerykańskich.

Konstytucja np. tego kraju pozostała do 
drśś dnia prawie-że aifnnira&MMt, jjfeociaż 
sięga końca X V III  wieku. Na temat jej pi­
sano ostatnio bardzo dużo z okazji zatwier­
dzenia wyboru prezydenta Ruoseeltą; przez 
kolegium wyborców. W  dnia] 6 stycznia o 
godzinie 1-szej wniosło dwoeb urzędników 
smatn amerykańskiego dwie -eiężkńe-skrzy- 
nie z mahoniu, w których znajdowały się 
ka -tki wyborcze rzucone do uj by w dniu 
5 listopada 1340 roku, do wielkiej sali K a­
pitolu. Chodzlłc o przeliczani* głosów i 
stwierdzeni* kogo faktyczni* ejcktcrzy wy­
brali na prezydenta.

Zachodzi tutaj pewien paradoks: kogoż 
mogą wybrać elektorzy innego, niż tego, na 
którego nazwisko padły' głosy wyborców 
poszczególnych stanu wl Stworzenie kole­
gium elektorów, czyli dwuczłonowych wy­
borców pochodzi z roko 1787 było wtedy 
kompromisem między kierunkiem żądają­
cym aby wszyscy wyborcy wybierali oso­
biście prezydent* a żądaniem, aby "y b o ry  
prezydenta zostały złożone w ręce guberna­
torów stanów. Pośrednia ta droga pa- -5 ■ 
nawis. ze każdy stan wybiorą tylu elekto­
rów, Ilu wysyłu ero kongreuu senatorów I 
posłów

Artykuł II. Konstytucji Slhnów Zjedno­
czonych mówi na ten tema. następująco: 
„F/lektorzy zbiorą się w każdym stanie i 
przez głosow ane wybiorą dwie osoby, z 
których przynajmniej jedna nio może przy­
należeć do tego samego stanu. Mają oni 
założyć listę tych wiszystkiah esób, na któ­
ro głosowano i zliczyć ilość głosów odda­
nych na każdego z nich, podpisać tę listę, 
uwierzytelnić i zapieczętowaną przesłać do 
Biedziłby rządu na ręce prezesa senatu. 
Prezes senatu w obecności senatu i posłów 
otworzy wszystkie te zaświadczenia a gło­
sy zostaną następnie przeliczone". W  cza­
sach, kiedy pisano te słowa przesyłano re­
zultaty głosowań pocztą konną, to też do­
piero po miesiącach docierały do Waszyng­
tonu. Dzisiaj przesyłka głoiów trw , kilka 
godzin. Dużo się też zmieuiiło w zakresie 
ustroju parlamentu, gdyż wtedy nie było 
jeszcze tak jak dziś różnych partyj, były 
tylko osobistości, które znane były z takich 
łub innych przekonań i na nic to glosowali 
elektorzy. O ile z początku elektat.y głosu­
ją rzeczywiście według własnej wol> o tyle 
później około 1.800 nie są p<wołani do wy­
dawania osobistego sądu i takim czyi in­
nym k ndyiLsIe, lem u poprostu pośred­
nikami w wyrażaniu głosów -woj eg u sta­
nu. Z powodu tych -ozbieżności w pojm o­
waniu roli elektorów dochodziło'w dziejach 
amerykańskich do poważnych konfliktów. 
Na i ważniejszy Tozegral się w roku 1877, 
kiedy dc-mokraci dochodzili do coraz więk­
szego glusu. Kandydatem był wtedy Til- 
ten, natomiast kandydatem republikanów 

Hayes. Tildęn zdobył większość głosów a 
mianowicie 184 elektorów głosowało na 
niego, na Hayesa lt»3. Potrzebował więc 
Tilden 22 pewnych głosów stanów: połu­
dniowa Karolina, Floryda, Luiisiana i Ore- 
gon, aby zwyciężyć, ale kongres naznaczył 
specjalną ■- misję, która wszystkie 2 2  głoey 
przyznała Hayesuwi.

Zdarzyło się trzykrotnie, że prezydenci 
zostali. _ wybrani na podstawie systemu 
elektorów, jakkolwiek przeciwnicy ich po 
siadali większość bezpośrednich głosów i 
pomimo, że zgodnie z konstytucją elektoro­
wie cl mają prawo głosować na każdego 
kandydata bez względu przynależność 
partyjną. Te i tym podobne konflikty, 
względnie nielogiczności były powodem, ze 
już niejednokrotnie chciano zmienić sy­
stem wyborczy, czemu zresztą na przeszko­
dzie stanął wybitny konserwatyzm Amery­
kanów.

Amerykańska produkcja zbrojeniowa.
Sztokholm, 15 st/winiia. Osobisty przed­

stawiciel Nooselvelta W Anglji Hopkins 
wypowiedział się w piątek w Londynie na 
temat zdolności produkcyjnej przemysłu 
tmtry kańskiego.

Wynurzenia jego przy tej sposobności 
etały w su.-rzecz.nośe i z oświadezeniami 
proiz. Roosellvelta, Uopdrfimis miauowicje 
stwierdiził, że punkt kulminacyjny produk­
cji zbrojenlcwej przt-my Ju amcrykańokis- 
go może :os tnć osiągnięty doplciro z końcom 
raku 1941 lub z początkiem roku 1942. Na­
tomiast; Roo«clvelt it swojej ostatniej mo­
wie zcipowiedział, że ten punfkt kulminacyj­
ny uda się osiągnąć Już w elągu najblli:ze- 
go piłrocza. W  dalszym ciągu Hopkins dal 
<lio zirozaimienia, że prawdopodobnie zabawi 
w Londynie tylko 2—4 tygodnie.

Doradca lotniczy angielski w U. S. A.
Nowy Jork, 15 stycznia. B. sz f lotnictwa 

JoiowEgo sir Hugh Dowding idał eię osta­
tnio prztz Kanadę do Stanów Zjednoczo­
nych.

Podróż jego komentuje prasa angielska 
stwierdzając, że zadaniem sir Hugh‘e bę­
dzie współpracowanie ppzy produkcji sa 
molotów w Stanach Zjednoczonych. B. szof 
lotnictw., znany jast jako zdolny oficer, 
który od roku 1930 współpracował przy 
wypracowywaniu planów nowych typów 
samolotow, lecz znany jest t-ói-nież z bar­
dzo przykrego charakteru I nieliczenia *1* 
z potrzebami swoicl podwładnych. Pra<--a 
angielska wyraża nadzieję, że dzięki współ­
pracy Dcwdinga uniknie produkcja amery­
kańska błędów, które zdołano' stwierdzić 
XK>dczas walk powietrznych.

J j ________________________________

„Manhattan11 najechał na ławicę 
piaszczysty.

(“ ) Nowy Jork, 15 styezmii®. Nalwilfh^Ey 
3imorykańckI parowiec pasażerski „Manhat­
tan" pojemności 24.289 ton, tkwi od nlcdtliell 
wieczora na ławley piaszczystej koło West- 
Palmbtr^h na Florydzie.

Wszelkie próby oswobodzenia ofcrętń nie 
dały dotychczas rezullatn. 200 pasażerów, 
którzy odbywali podróż z Nowego Juitku 
na Kubę i dto Kalifornji, aositało jmzewie- 
EłMvny<ih na ląd. ,

Panowiec nie doznał uszkodzeń, ̂  jednak 
stosunkowo wysoka fala nieustamnie przy- 
ciska go de wybrzeża. Pr żyw y na najerbn- 
nia na mieliznę jest niewyjaśnioną, jednak 
przypuszczalnie chodzi tu o zupełnie nowo­
powstałą ławicę piaszczystą.

Owa amerykańskie parowce 
w ntobezplecze ństwie.

(w) Nowy Jork, 15 stycznia. Dwa amory 
kańskie pnrowee łcwirow* wysłały w po> 
nileńżlałek sygnały, Ił z powoda gwałtow­
nych burz zimowych m  Oceonle Afłuntyc 
kim znalazły sle w nlebezpleęznństwia.

Parowiec „West Kebor" pojemn. 4.620' ton, 
odbywający podróż z Afryki dw Bostonu ż

12 pas<ażeraml i 36 ludźmi znłfwrl znajduje 
się w pozycji silniie pochylonej na bok. w 
odległości cikoło 300 mil na południowy 
wschód od Nowego Jorku. Dalej parowiec 
„Otbo" pojemności 4.839 tom, odbywający 
podróż » Nithroyjii y Liberji do Nowego 
Jorku znalazł się w niebezpieczeństwie ko­
ło Kap Hatteras. Załoga tego parowca 
składa się z 36-ciu ludzi.

Reorganizacja floty U. S. A>
Now; Jcrk, 15 stycznia. Minister mary­

narki ' fonów Zjednoezonynn Kn-*t -.-f " 
cował ontatnlo nowy plan rozdziału floty 
amerykańskiej na obu oceantich.

Według tego plauu otrzyma każda z 
trzech nowostworzonych flot, a mianowi­
cie flota oceanu Atlantyckiego, oceanu 
Siwkojnego i flota wód azjatyckich osob­
nego dowódcę. .

Minister marynarki zauważył, ze reor­
ganizacja marynarki ameirykańskiej oena- 
eąa dostosowanie sie Stanów Zjtdneezn- 
ltyeb do taktów1. „Powiększą li fm y Powoli 
raszą flotę atlantycką, to tez nabniłi opa 
tąMego znaczenia, iż może być traktowaną 
jako zupełnie samod*lclna. '*odał on, że 
dulsze powiększenie tej floty jest obeente 
nie aktualne, gdyż liczy ona obecnie 125 
jednostek.

Ddwództwo nad tą flotą obejmuje kontr­

admirał Ernest J. King, który dotychwa* 
dowodzi? jednostkami patrol u jącemi no 
oceanio Atlantyckim. Flota azjatycka pod­
lega dowództwu admirnla Tomasza C, 
Hart, a dowództw r, nad flotą oceanu Spo­
kojnego obejmuje kontradmirał Husband 
O. Kimmel, otrzymując równocześnie tytu? 
dowódcy naczelnego floty Stanów Zjedno­
czonych. Na tem stanowisku zostaje Kim- 
me1. następcą admirała Richardsona, który 
został odkomenderowany do specjalnych 
zadań do ministerstwa marynarki.
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Zatopienie angielskiej 
łodzi podwodnej.

Rzym, 18 stycznia. W ioski komunikat 
wojskowy z wtorku brzmi następująco:

Główna kwatera armji włoskiej komu­
nikuje:

Na froncie gi sk V  działalność patro­
lowa i axtyleryjska. W łoskie form acje lot­
nicze kilkakrotnie zbombardowały nieprzy­
jacielska bazę. Poza tem ostrzelano z. 
oabimó./ masiziynowyob samochody l  kco- 
cenLracje wojsk.

W Cy majci działalność włoskiej az-ty. 
lęr.ii, która zadała straty nieprzyjaciel- 
sjnm oddztiałoni zmotoryzowanym na fioiL- 
cie pod Tobiuk Nieprzyjacielskie naloty 
na miejscowości na wybrzeżu Cy mnajki 
nil _OOii:tgiięly za soba żadnych ofiar.

Aifyc. wschodniej nieznaczna dzia­
łalność y  górim n  Sudanie, jak również 
iŁ.ałaPnoić irtylorji w okolicach Galla- 

bat- W  Sudanie włoskie yamyioty zbom­
bardowały oboiziy wojskowe i ni oprzyj i- 
ciielskie stanowiska. Jedna z włoskich for- 
macy.i lotniczych, która została zaatako­
w a n a  przez nieprzyjacielskie myśliwce, po 
strzeliła po zaciętej walce jeden 'samolot 
typu Gloster. Dalszy samolot syrrandow- 
ezy został zestrzelony prze;, włoskie my­
śliwce nad Erytreą. Nieprzyjaciel bombar­
dował wczoraj kilka miejscowości, przy­
czepi kilka osr-b zostało zranionych.

Grecka łódz podwodn zatopiła przedpo­
łudniem dnia 3,1 grudnia mały parrowieo 
transportowy, ktć ’v ply aai jugosłowiań­
skie n i wodami te iTtorjalnemi. Nantępnio 
łódź podwodna wbrew wszelkim normom 
wojennym ostrzeliwam łódz ratunkowy 
parowca i przytem zabiłrf (hSeaięcia ludzi 
załogi, którzy się rator/ali.

fim olol włoski I łódź pościgom ■ (MAS) 
zaatako- rały v. dn. 9 stycznia nlaprzyja- 
clialski łódź podwodne I zatopiły Ją.

Karty odzr azowe w Nonvegjl.
Oslo, 15 stycznia Od wrz* ćnla 1940 roku 

Wprowadzono w Norwegjl tymczasowy y- 
stem -aonatrywanla luo ioi J  w ubrania I 
bieliznę, od 13 zaś stycznia br. wprowadzo­
no karty odzieżowe.

Karty te wzorowane są na kartach 
mieckich, istnieje ich 5. tj. pp jednug: dla 
mężczyzn i kobiet powyżej lnl l'-, dla chłop- 
ców i dziew cząt do 16 lat. Karty ta posia- 
dają 300 lunktów, przyczem są ori. ważno 
do kł-irtnla 1942. 'Jbranie męsfcie eb< 
mnje 240 punktów, zimowy masKCz damski 
200 punktów, suknia wełniani 120 punktów.

Wzirest c n chleba w JngpjławJ!.
Belgrad, 15 stycznia. Korespo sdout g c j 

spodarczy dziennika ,,Jugn8lavisekt.r Ku­
rier" donosi, że- wprowadzenie kart ehle- 
bowyrJi w tym kraju staje się ' ł j t
dziej konieczne, gdyż w niektórych < \ nlf 
cuch panuje pasek mąką. Tak np. w połud­
niowej Serbji kosztuje metr pszenicy 90f 
dynarów, oficjalna zaś jego  cena wy nosa 
30u dynarów, w innych zao okolicach ni© 
ma wogóle taniej mąk*- rasa jugosło­
wiańska wskazuje n.' *akt ze od września 
1931 idnlosły sin ceny chlena o 157 proc, 
zyski w ten sp osób  u ijwyźszo miejsc* 
wśród een chn ba wszystkich krajów.

Nowa fala mrozow w Jugosławii.
Belgrad, J5 stycznia. Jugosławię nawie­

dziła ostatnio nowa fala mrozów. W  półno­
cn o-za ch odn ich  dzielnicach kraji- tem pera­
tura spadła do minus 20 stopuj, Najniższą 
tem peraturę zanotowano w Jugosławji w 
M arbu rg u  na granicy, a mianowicie minus 
25 r.topni- . . .  , . .

\\r rozmaityeh innych miejscowościach 
Słoiz^nji temperatura spadła do minus 
20—13 stopni. W e wschodniej części kraju, 
•wzdłuż Dunaju, temperatura waha się od 
minus 15—20 stopni. Najwyższą temperatu­
rę zanotowano w południowej Dalmacji, z, 
mianowicie plus 1.

Zima w RuitiurtJI.
Bukareszt, 15 stycznia. Dii poniedziałku 

Panują w Rumunjl dolkie mrozy, które 
zwłaszcza w Mołdawji dochodzą de sybe­
ryjskiego poziomu,

W  Jassacb temperatura wynosi minus 86 
stopai. Skutkiem zimna zamarł zupełnie 
ruch komunikacyjny, ponieważ nikt, bez 
gwałtownej potrzeby nie chce opuszcza® 
mieszkania. Fo wsiach pciawlają ul.1 ńlM- 
sowo itada wilków, wypędzone z la iu p > : 
zimno I głód. Ze wiglcdu na wielkie trud­
ności komunikacyjne, nie da się narazić 
ustalić liczby osób, _ które padły ofiuią 
mrozu względnie wilków. .

Także i w Bukareszcie term o meta wyka­
zuje znaczny sparek temperatury- w . npcy 
na wtorek ł wr wtorek rano zanotowano 
minus 22 stopni. Ną morzu Czarnem, zwła­
szcza w jego w.-n-hodniej części, sza leją 'bu­
rze śnieżne. Kilka łodF rybackich, któro 
wcpłynęly w okolicach Konstancy ną- mo­
rze, nie powróciło do swych portów. ^
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Współczesna wojna
I co o  M  p o w ie  h is to rja .

Kraków, 15 stycznia. 
Nie wie dzisiaj jeszcze nikt, kto będzie 

pisał bistorje obecnej w ojny. Niewąt­
pliwie wielu będzie próbowało tego do­
konać i... nie spełnią zadania, jakie w e­
zmą na siebie. Jeden zaniecha tego po­
mysłu, poi eważ braknie mu sił na opra­
cował ie olbrzym iego m aterjału, inny 
dlatego, że wyjdzie z fałszyw ego założe­
ni r

Już w ojna światowa wykazała, że jest 
rzeczą niemożliwą dla jednostki opraco­
wanie całej masy faktor/.

W krótce po zakończeniu w ojny świa­
towej z wielu stron podejm owano próby 
przedstawienia w bezstronny, history­
czny sposób rozw oju walk, ale ci, któ­
rzy wzięli na siebie to gigantyczne za 
danie, musieli z niego zrezygnować, gdyż 
cobaczyli, jah olbrzymi jent materjal, 
który nazyw am y dokumentami, sprawo­
zdaniami, notam i dyplom atycznem i itd. 
Gdy później otwarto archiwa rozmai­
tych  państw, zamieszanych y w oj uę — w 
całości nie stało się to n igdy —  kilkuset 
historyków wzięło się do .okoty i w kn  
tkim okresie cza,u mieliśmy prawdziwą 
po ódt nowych książet o wojnie.

N iejedno z tych dzieł by ło  bardzo do­
brem, rrzedewszystkiem dotyczy to dzieł 
specjalistów, którzy ograniczali się do 
„swego** przedm iotu, a w ięc jak np. fa ­
chowe1 wojskowi. Ludzie ci przeprowa­
dzili dokładne studjum  aktów i stworzyli 
w  ten sposób podstawy do przyszłego 
w ielkiego dzieła o w ojnie _ światowej. 
Pełnego przeglądu jednak książki te nie 
dostarczyły. Brak było na to nietylko 
czasu, ale i także koniecznego odstępu 
czasu. Jeszcze do dziś dnia niejeden wy­
padek z wojny światowej pozoi ał nie­
wyjaśnionym, min u znacznej losci dzieł, 
które tv międzyczasie się ukazały na ryn ­
ku księgarskim. . • , • . , . ,

W  literaturze niem ieckiej azieło pew­
nego Szwajcara z pochodzenia zajm uje 
specjalne stanowisko. Autorem  tym  jest 
Hu. mann Stegemann, który zdobył sobie 
im ię w czasie w ojny  światowej, dzięki 
swej działalności w prasie szwajcarskiej. 
Jego sprawozdania z w ojny  i wydarzeń 
wojennych, publikowane bieżąco w pra­

sie szwajcarskiej- dostarczyły niejedne­
mu historykowi cennego materjału. Ste­
gemann, aczkolwiek był ciężko chorym , 
nie spoczął, dopóki nie zebrał całości 
w  wielkie dzieło, dające przegląd w y­
padków  i m e wypuścił dzieła tego na ry ­
nek księgarski.

Obok Stegemanna jest oczywiście wie­
lu znanych pisarzy wojennych, których 
dzieła cieszą się dobrą sławą i chętnie są 
Kupowane. Rzadko jednak któremu z 
w ojskow ych laików udało się tyle w y ja ­
śnić z wydarzeń w ojennych i przedstawić 
trafnie w tak szczególny sposób, jak  wła­
śnie Stegemannowi w jego  trzytom owem  
dziele Aczkolw iek jest on Niemcem, 
to jednak uniknął on przedstawiania 
spraw w innem, lepszem świetle, niż to 
w ynikało z własnego jego  doświadczenia 
i studjum  odpowiednich źródeł. W ym a­
gało to wiele samozaparcia się,_ aby być 
bezpartyjnym , a przedewszystkiem aby 
pozostać takim podczas pracy nad tego 
rodzaju książką.

Dzisiaj wielu z nas m yśli już o tem, 
jak będą wyglądały te przyszłe dzieła
0 obecnej wojnie> kto je  będzie pisał, 
a przedewszystkiem jaką będzie ich opi­
li ja.

Pierwsze publikacje z tego zakresu nie 
będą w żadnym wypadku wyczerpujące, 
będą ono przedstawiały jedynie częścio­
we w yciiki, dadzą przegląd dokumentów
1 ich wyjaśnienie. A le już przy tego ro- 
łz iju czynności w yjdzie na jaw, że nie- 

jede-i autor nie posiada w ystarczającej 
objektyw ności, aby oddać m ożliwie naj­
prawdziwszy obraz wydarzeń wojennych. 
Tendencja przypisania dawnym  w ro­
gom  wojennym  wszelkiej w iny będzie 
prawdopodobnie przeważającą i jak  dłu­
go archiwa poszczególnych rządów nie 
zostaną w całości udostępnione do prze­
sortow an ia  ich i opracowania, tak dłu-

nie otrzym am y planowanego obrazu 
faktycznych wydarzeń.

P °p iero  gdy miną lata i gdy będziem y 
m iei; lepsze podstawy do om awiania 
tych  d rą ćiiw y c^  a ważnych problemów, 
guy Uniknie gniew na nieprzyjaciela, 

wyrządzonem sn iszczeniem 
1 Z H<IW0du straty tylu istnień
śorpJ ^ sterycy, wspom agani przez 

szereg Pom ocniczych gałęzi wiedzy, będą 
w Stanią tak przedstawić wybuch tej
'? ,\JSi pri bI 3 I i«J wyniki, jak to 

odpowsaaa w przybliżeniu rzeczywisto-
, \ p.rocentaeh n igdy to, co zo-

8 -a Kedzle s iflan? ’ wz«tednie napisane, 
m e bę T ? Pokrywało z tem, co się 
stał0’ . te wprost niem ożliwem dla
człoWie \  r9<izaju aptekarskiej do­
siad.110® ® Z  nio spotykaliśm y wśród
dzA jopisaw * prawdziwy I sumienny hi- 
aioryl ! » . « “ n? , , 2 ednak łarał w każdym 
poszczególnym wypadku jak najbliżej 
dotrzeć do *edn.a Prawdy,

Jak sio będzie przedstawiała sprawa

literatury o wojnie? M yślim y w danym  
wypadku o powieściach w ojennych, opo­
wiadaniach w ojennych itp. Obecna woj­
na dostarczy i rptwne pi irzom mate­
rjału na wlęcr* bodaj, niż dziesięć lat. 
Liczba pamiętników |enerałow, oficerów, 
mężów stanu i innych osobistości, którzy 
występowali czynnie w obecnej wojnie- 
będzie według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, niemałą w ciągi następ­
nych dwudziestu lat. K ażdy wykształco­
ny i ciekawy prawdy człowiek będzie 
niewątpliwie chętnie brał do ręki tego 
rodzaju książki, bez względu, w której 
części świata nueszka._

Jasnem jest, że powieść opisująca wła­
sne przeżycia, będzie odgrywała wielką 
rolę. Możlś rem jednak jest, że tego ro­
dzaju książki dadzą na siebie dłuższy 
czas czekać, podobnie, jak  to było ze

„standartow em i" książkami togo typu po 
w ojnie światowej. Natomiast opowiada­
nia przeżyć na wszystkich terenach w oj­
ny i ze wszystkich dziedzin, które u- 
cb  rp uły przez wojnę, ukażą się natych­
miast po w ojnie ’ jak  grzyby po dcutczu.

JJcą opluję wyda historja o obecnoj 
wpj iie?

Pytanie to byw a częslo stawiane, ale 
nikt nie usiłuje na nie odpowiedzieć. 
Zbyt jesteśmy w szyscy zaangażowani w 
tych gigantycznych zapasach n.j.rodów, 
aby m óc w ydać o nich w yrok. Zrządze­
niem losu musiała ta wojna wybuchnąć. 
Że ukształtuje ona now y świat i że przy- 
tem nie m ogło się obejść bez ciężkich 
„bólów  porodowych** i bez ofia r po 
wszystkich stronach —  jest zupełnie 
dla nas jasnem.

Obserwator.

Nie będzie istotnej z m i a n y  gabinetu
w Jugosławji.

Bejgrad, 15 stycznia. W  poniedziałek wie­
czorem stało się pitwntm, że zmiany w ga- 
biniilą jugosłowiańskim nastąpią w ciągu 

t tępnych 48 godzin. Równocześnie można 
było być pewnym, że zmiany te nlr będą 

totni mi w zakresie polityki wewnętrz­
nej ani zagranicznej.

Naokół liczą się z tem, że tylko dwa sta­
nowiska rządowe zostaną objęte tą zmianą, 
a mianowicie czekające na obsadzenie mi­
nisterstwo oświaty i zmiana w kierownic­
twie min. opieki społecznej, którem 
narazie kieruje minister dr Adrjan Budi- 
sarlewiez. Ten ostatni należy do partji de­
mokratycznej i cieszy się sympatią w ko­

łach studentów. Z tego też powodu zostanie 
on mianowany ministrem oświaty w m iej­
sce zmarłego dra Koroszeca, podcza*. gdy 
przywódca słoweńskiego skrzydła jiartji 
rządowej dr Kulovec zostanie ministrem 
opieki społecznej.

Premjer Cvetkowicz, jak również dr Ma­
czek, który w poniedziałek powrócił do Bel­
gradu, odbyli w ciągu dnia dłuższe narady 
z czołowemi osobistościami gabinetu. Przez 
mające nastąpić zmiany w gabinecie sto­
sunek cyfrowy partyj reprezentowanych 
w gabinecie pozostanie ten sam, a ni mó­
wicie będzie w nim zasiadało 10 Serbów. 5 
Chorwatów, 2 Słoweńców i 1 Muzułmanin.

Aryznc n przedsiębiorstw żydowskich
w Rumunji.

Bukareszt, 15 stycznia. W  ramach akcji 
ryzocyjnej w Rumunji 237 żydewokich 

'•klepów żydowskich w Krajowej przeszło 
w ręce Aryjczyków. Akcja tn została prze­
praw dzona w callcewltym spokoju i obe­
cnie życie handlowe ml anta Krajowej Jest 
w całości rumuńskiem.

'onieważ często zdarzało się, że podróżni 
w _ kolejach rumuńskich zajmowali kilka 
miejsc, przeto generalna dyrekcja rumuń­
skich kolei państwowych zarządziła, ie  
każdy, kto zajmuje przy obecnem przepeł­
nieniu pociągów więcej miejsc, jest obo­
wiązany do wykupienia tylu biletów, ile

faktycznie miejsc zajmuje, a przy tem musi 
uiścić dodatkowa opłatę.

Wielkie zebranie legionistów 
w Rumunji.

Bukareszt, 15 styoznia. Na zarządzenie, 
komendanta ruchu legionowego Horia Si­
ma odbędą się w niedzielę 19 stycznia wiel­
kie zebrania legionistów we wszystkich 
miastach kraju.

Na zebraniach tych upoważnieni przed­
stawiciele ruchu wygłoszą odczyty na te­
mat: walka narodowo-socjaiistycznych
Niemiec i faszystowskich W łoch o stworze­
nie nowego porządku w Europie,

Knrjera nowego przewodniczącego 
angielskiej Izby lordów.

(= ) Berlin, 15 styczinia. Odwołanie lorda 
Halifa xa ze stanowiska ministra spraw za­
granicznych i desygnowanie go do W a­
szyngtonu w charakterze następcy zmarłe­
go przód niedawnym czasem lorclŁ Lothia-- 
11 a — jaki pisze t,Vólkischnr Beobachter — 
wywołało konieczność desygnowania osobi- 
s.teści w celu objęcia kierownictwa angiel­
skiej izby lordów. Wybór Churchilla padł 
na osobę ministra kolonij, lorda Lloyda.

Przypuszczać należy, iż lord Halifax go­
rąco polecił angielskiemu premjer owi oso- 
i w i eg:(’ Przy.iaciela lorda Lloyda. Nowe 
dodatkowe stanowisko nie przysporzy do­
świadczonemu w wielu dziedzinach lordowi 
wielo klopotow. Jego praca zasadniczo po­
legać będzie na dclikatnem podawaniu do 
wiadomości ffremjum lordów tToh rzeczy, 
które pod adresom „szarego człowieka1* kie­
ruje C hurchill w Izbie gmin.

Lord Lloyd odgrywał szereg lat rolę „sza­
rej eminencji *. Jaik przystało u,a potomka 
zamożne., rodaiuy bankierskiej, do której 
Lloyd się zalicza, kończył on śtudja w E- 
tou i Cambridge, poczem od na i wcześniej­
szych lat powierzano mu do spełnienia tru­
dniejsze zadania.

W  czasie wojny światowej bvł on człon- 
ki im t. zw. brytyjskiego „Biura Arabstue- 
ge“ w Kalro, którego zaraniem było pod- 
si ranie akcji powstańczej Arabów pi*zeciw 
Turcji, według wskazówek, otrzymywa­
nych z Poreign Office.

Później powierzano mu inne bardziej sa­
modzielne i odpowiedzialne zadania. Jako 
gubernator Bombaju dał sic on poznać 
swoim mocodawcom dzięki swej niezwykłej 
bezwzględności. Nastermie cuual on stanio- 
wiisko wysokiego komisarza Wielkie] Bry­
tanii w Kairze, którą to placówkę powie- 
rziono nm w r. 1925. Z lego stanowiska usu­
nął go w t . 1929 Mae Donald, który uznał 
metody Lloyda za nieodpowiednie.

Dłużsizy czas nie słyszało się nic o osobn 
Lloyda. potem jednak weszło na. jaw, iż 
Chrmberlali. częste zaslęqał jego rad I 
wskazówek, które wielce sobie ceinil. Mia­
nowanie Lloyda prezydentem „Britisli 
Couueil**. będącą swego rodzaju związkiem 
przyjaciół książki, w rzeczywistości jednak 
instytutem brytyjskiej propagandy zagra- 
nicznej, dało mu .Lieki doświadczeniom 
zagranicznym szerokie pole do działania, 
które jednakże me dawało mu zadowolenia.

Wkrótce powoła] go Churchill na stanowi­
sko ministra kolonij, na które to stanowi 
sko wniósł on pożądaną tężyznę.

Wyranżerowany statek obejmuje 
płużbę.

Waszyngton, 15 stycznia. W obec wielkie­
go braku, tonażu, jaki się zaznacza w obec­
nej wojnie, został stary- parowiec „George 
Washington** o pojemności 24.000 ton, zbu­
dowany w roku 1P08, znowu nowo zmonto­
wany i obejmie wkrótce siuż.bę. Parowiec 
ten był pierwotnie własnością „Norddeu- 
tsoher Lloyd**, następnie zaś skonfiskowany 
podczas wojny światowej przez Stany 
Zjednoczone.

OdnaleziJffie skradzionego Murilla.
Vlchy, 15 stycznia. Ostatnio aresztowała 

policja marsylska dwóch mężczyzn, którzy 
starali się sprzedać obraz Murilla. Okazało 
się po bliższem badaniu, że obraz pochodził 
z pewnego muzeum hiszpańskiego, z które­
go został skradziony podczas wojny domo­
wej. Obrnz jest portretem hiszpańskiego 
granda.

Zgon Bergsona.

Sławny filozof Henryk Bergson, cy.ionek 
akademii francuskiej i b. profesor filozjfji 
w College de France zmarł w wieku 82 lat 

w Clermont Ferrand.

Wlllkie ambasadorem w Londynie?
Waszyngton, 15 styczinia. Według upor­

czywie krążących pogłosek, .Willkie został 
upatrzony na łówego ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Londynie. Wiadomość ta 
zyskuje na znaczeniu ze względu na to, że 
„Biały Dom" nie chce je j zdementować,_ ani 
je j potwierdzić. Obok nazwiska W illkiego 
wymienia się także nazwisko burmistrza 
Nowego Jorku Fłorello LaguardiL

Morgenthau a tendencje inflacyjne 
w U. 8. A.

Waszyngton, 15 stycznia. W ywody SO" 
kretarza stanu dla sprav skarbowych Hen-! 
ry Morgenthaua o iwatczuniu rtaile wzra­
stających tendencyj inflacyjnych w , Sta- 
nach Zjednoczonych, rywołały wielkie 
wrażenie w kołach politycznych, które % 
za troskaniem obserwują bezpodstawne 
podwieszanie cen ra  rozmaitych rynkach, 
przedewszystkiem zaś co do drzewa, wełny 
i łomu żelaza.

Morgenthau nazywa te tendencje „spiral­
nym ruchem przeznaczenia**, któremu je ­
dnak trzeba położyć kres, orzyczem zazna­
czył on, że dopóki Roosevelt mioazka w bia­
łym Domu, tak długo nie będzie żadnego 
niebezpieczeństwa, gdyż Boosevelt jest go­
tów w każdym wypadku d.o euergiczntj in ­
terwencji.

Wizyta płk. Donovan w Kairze.
Newy Jork, 15 stycznia. Ortatr i przybył 

do Kniro amerykański pułkcivnlk Wlllla. . 
Donoyan I zamieszkał w ambasadzie an- 
gi ; klej.

Wiadze amerykańskie zachowują milcze­
nie na temat podróży pułkownika, który 
przed przybyciem do Kairo przebywał do 
26 grudnia w Londynie. Wobec tego, że 
płk. Donovan bawił ubiegłego lata w 
Londynie z polecenia ministra marynarki 
Kuoxa i przyczynił się w wysokim stopniu 
do wymiany torpedowców, przypuszcza się, 
ż.o wizyta jeąo w Kairze pozostaje w  zwią­
zku ze zdaniem sprawozdania z sił w oj­
skowych angielskich na wschodniem i za- 
chodniem morzu Śródziemnem. Przypusz­
cza si< również, że płk. Donovan odwiedzi 
gen. Weyganda.

Władze szkolne apelują 
do rodziców.

Sztokholm 15 stycznia. Dziennik „Nya 
Dagligd Allehsi.iia" Jenon. ie zorząd 
szkolny zwrócił idę do rodi n  ą  dzieci lon­
dyńskich z Kulnlkl in, w którym wzyvra 
ich, oby wychowywali sweje dzioci dln 
lepszej cyallizac*' po wojn. t.

W zywa ich, nby walczyli z cynizmem, 
brakiem celów życiowych, fałszywą etyką, 
przesadzonem zainteresowaniem dla rozry­
wek i pieniędzy u dorastającej generacji. 
Zdaniem dziennika sztokholmskiego „ma 
stać się Sparta w przyszłości ideałem wyj 
chowania angielskiej młodzieży**. Już dziiś 
układa się plan wprowadzenia zmienio­
nych systemów nauczania, dłuższego okre­
su nauk w szkołach i lepszych możliwości 
wykształcenia.

Gangsterzy w bioty dzień napadli 
na dom towarowy.

Nowy Jerk, 15 stycznia. W e wtorek w 
gi Lnach południowych dokonane napadu 
bundycklege na jeden z większych domów 
tew a-t-ych  irzy „Fifth Ayrnuo", jednej * 
największych ulic handlowych Nowego 
Jerku.

Kilku mężczyzn obrabowało kaey przed­
siębiorstwa, poczem usiłowali zbiec, "strze- 
liwujao się po drodze. Podczae ucieczki ze­
strzelili oni kierownika przedsiębiorstwa i 
Jednego ze strażników, którzy rzdclH się ze 
bandytami w pogoń.

Za bandytami rozpoczęła się zacięta po­

goń, która doprow: dzlła do ujęcia serow­
ców napadu. Jeden z bandytów został zra­
niony wystrzałem przez jednego z poliejan- 
tów, drugi podczas aresztowania został za­
strzelony. Oprócz dwóch sprawców postrze­
lono także i podczas pościgu jednego z 
członków pogoni. Stan postrzelonego ban­
dyty jest bardzo ciężki i niema nadziei na 
uratowanie mu życia, 'łapad nastąpił r 
czasie największego ruchu w sklepię a po­
goń prowadziła przez klika pobliskich do­
mów tnwnrowych.
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i p r z f c *  cen i  M u  i m
. Kraków, 15 stycznia. Dzięki Intensywnej 

akcji k<:nłrt[nł! posterunków iandarincrjl, 
w /kryto estatirio na terenie Generalny® 
Gubernatorstwa cały szereg wypadków 
nielegalnego uboju I przekraczani > cen w 
handlu n iiiu n  I wyrobami nitsntmi.

W e ws-rystikieh tych wypadkach wydziały 
kontroli cen przy SEefostwach w _ porozu­
mieniu z wydziałem aprowizacji i rolnic­
twa. zrobiły odpowiednie doniesienia 'kur­
ne do prokuratury, albowiem lego rodzaju 
postępki ze wszech miar godme polepienia, 
stanowią smacznie przeszkody w planowem 
przeprowadzaniu zarządzeń aprowizacyj- 
nych i  gospodarczych.

W  wyniku urzędowych dochodzeń Stwier­
dzono, że w większości wypadków nielegal­
nego uboju mięso i w yroby mięsno pocho­

dzące z nich, przedstawiały przeważnie 
wielkie niebezpieczeństwo dła zdrowia lud­
ności. Cze«tn bowiem zabijano nielegalnie 
tyliko chore zwierzęta. Z  tycb przyczyn, juk 
również z przyczyn długiego przechowy­
wania i nieodpowiedniego obchodzenia sae 
z mięsem większa cześć ubojór nielcgal - 
mych dostarczała mięso nie nadające się do 
spożycia i przeróbki, ponadto stanowiło o- 
nu niebezpieczeństwo szerzenia się epide­
mii.

Ażeby przeciwdziałać skutecznie tym ”'a®- 
pożądanym objawom koniecznem jest, by 
przeciwko wykraczającym o&opom i  ich po­
mocnikom wystepwano jaknajTygorystycz- 
niej. Należy sie spodziewać, że sady odpo­
wiednim do rozmiarów i kwalifikacyj w y­
kroczeń wymierzać będa najsurowsze kary-

M uzykę  Krakowa.

Wie ' ko artystyczna tradycja.
(Jn) Kraków, 15 stycznia.

W  związku z trzecim koncertem Fil- 
harmonii Krakowskiej podajemy obraz 
kultury muzycznej Krakov>a X IX  vne- 
ku. Największem zamiłowaniem publi­
czności i wykonawców cieszyła sie III  
sym fonja Beethonena „Eroica", którą 
usłyszym y w dzisiejszym koncercie w 
wykonaniu artystów polskich.

A b y  poznać R . aków — nieityliko miasto 
naukowców, bogaltej architektury i prze­
szłości historycznej — trzeba sobie również 
zdać e,prawe z artystycznej jego tradycji, 
w której muzylka zajmowała poważny W ał 
i została w pierwszych latach X I X  stulecia 
ujęta programowo.

W  roku 1817 zostało rawiczaine Towarzy­
stwo Przyjaciół Muzyki, którego statut zo­
bowiązywał do urządzania każdego miesią­
ca „muzyki popisowej1', a pieć razj w roku 
„W ielką Akademie" na fundusz Towarzy­
stwa i wsparcie ubogich. Duszą Towarzy­
stwa Przyjaciół Muzyki był ks. Scbastjzn 
Sierakowski i aż do swojej śmierci, t, zn. 
1924 r. czuwnł nad ścisłem przestrzeganiem 
statutu i stałvrn rozwojem Towarzystwu- 
Repertuar obejmował przeważni* twórczość 
Beethovsoa (IX  Sym fonij), z której naj­
częściej pojawiała sie w programach III 
Sym fonja „Eroica" i V-ts „C-molt“, oraz 
uwertury operew* Rossiniego (z oper 
fT a rikred", „Otello", „Oblężeni© Koryntu"), 
BrleldieiTgp (Jean dr Parts. „La fełe du 
yillage voisin“), Cherubioitgo i imnych. Do 
stałego repertuaru orkiestry należały U- 
wertury Mozarta (do opery „Uprowadzenie 
z Senat/- „Don Jnan" i „Flet zaczarowa­
ny").

Muzykę polską reprezentował Karol Kur­
piński (uwertura D-modl) a także Ka-intłerz
Nawahiewicz („TTwerlura Narodowa").

Prócz muzyki świeckiej korzystnie -przed­
stawiał sie repertuar muzyki kościelne],
której naczelne miejsce zajmuje Beethoven, 
Haydn i przedewszystkiem „Reęuiem" M o­
zarta

Jófssadniezo członkowie Towarzystwa byli 
wykonawcami koncertów, ale brali w nich 
udział niejednokrotnie artyści obcy i za­
gracani wirtuozi. Jedną z najważniejszych

ope
skie

imprez był występ Angeliki Catałan! w  x. 
1820, następnie dwa występy mistrza gry 
skrzypcowej Karola Lipińskiego w roku 
182L W roku 1822 odbył się „osobliwy ;on- 
cert i cale dotąd niesłychany", w którym 
występowali br ic!a Kąccy, cudowne dzie­
ci, 7-błtni Karol i 5-letni Antoni.

Ważnym czynnikiem (prócz jror/wrfów 
symfonicznych) jaki odegrał dużą rołę w 
zamiłowaniu Krakowa do muzyki _ była 

sra włoska, uitmieoke oraz operetki pol- 
e Kurpińskiego, Józefa W g;^ywalskie- 

go, Boguńskiego i innych. Jeśli jednak 
chodzi o oper©, niski jej poziom wywołał 
ostre ale rzeczowe ataki Hilarego Mięci- 
szewskiego, członka Towarzystwa Nauk 
Krakowskich, który uzyskał w roku 1843 
stanowisko dyrektora teatru i 20.603 zł. sub­
wencji od sejmu. Dzięki MieciszewsMamu 
istotnie opera krakowska Dilijyinh “tys-rki 
jsczicm tak jeśli chodzi o wy stawę, jak też 
skompletowanie odpowiednich sił artysty­
cznych, których mn dostarczyła świetna 
szkoła śpiewu Mireckiego. Po wieln sukce­
sach opera Mięciszewsfciego upada niezale­
żnie od jego woli, ale rozgrywających się 
wypadków politycznych i powstaje na no­
wo w roku 1868, kiedy wystawiono „Halkę" 
ł/- muszki. Opera krakowska przechodzi 
różu© koleje i utrzymuje się krótko od cza­
su do czasu tak, żo bywa często zasilana 
przez operę lwowską.

Od noku 1831 Towarzyscy® Przyjaciół 
Muzyki zaczyna u p a d a ć , a formalni likwi­
dacja nastąpiła v roku 1844. Majątek To­
warzystwa został przekazany Bursie imH 
Tycznej, której seniorem był Wincenty t  u- 
rącztriewlcz. Jednak Bursa mtnycznu do­
znała takiego samego losu i  zoatała roz­
wiązana w 1873 r., a obowiązek kształcenia 
młodzieży w muzyce przejęło Towai tystwo 
„Muza", ziało żonę w 186G roku, z którego 
rozwinęło się Konserwatorium krakowskie.

V,7 latach do .187.') roku następuje zupełny 
upadek wszystkich działów muzyki w K ra­
kowie i  dopiero kiedy stanowisko dr rek­
tora Towarzystwa „Muza" obejmuje W ła­
dysław Żeleński, muzyka (Krakowa zaczy­
na znów odzyskiwać Swój wysoki poziom, 
jakim się cieszyła, aa czasów ks. Seba- 
et j an-i Sierakowskiego. „Towarzystwo

4________________

KRO KIKA
Pdskls pretensja przedwojenne 

do Węgier.
Kraków, 18 stycznia. Jak komunikuje or­

gan inform acyjny Izby Przemysłowo -Ha n - 
dlowej w Krakowie, Związek Przen-.. ł o w ­
ców przy Izbie Przemysłowo-Handlowej 
poruszył sprawę pretery] przedwojennych, 
wynikających z eksportu da Węgier,

Wymiana towarowa iwni Jędzy Pohką a 
W ęgrami za pierwsze półrocze rofeu 1939 
wykazała saldo czynne w kwocie L476.000 
zł. na korzyść b. państwu polafetsgu. Z tych 
obrotów poehodeą znaczne zamrożone pre­
tensje eksporterów, mających swoją siedzi­
bę w  GeneraŁnem Gubernatorstwie. Pj*ede- 
wszystikiem dotyczy to «k *B *rtu  dlrżana. 
Aż do czasu ustalenia dokładnych danych 
eo do prete-nsyj wobec eaagfnoiftzuyeh 
dłużników, m ógłby według projefctai Związ­
ku Przemysłowców pwfc-nsje te do­
puszczenie pewnych kontyngentów towa­
rowych z W egier ty ć  ciećHow o upłynukine 
w drodze prywatnych transakcyj kompen­
sacyjnych.

W  sprawie zamrożonych prelensyj pie­
niężnych z racji eiksportn należy bez wąt­
pienia przyznać większe umączenie. Uwolni­
łoby  to znaczne knpitflły, których można by 
następnie użyć w łiandlu i nrzewyśle i oży­
wić życie gospodarcze. Bilans haaidicwy 
b. państwa polskiego wyknzywał ostatnio 
w  »tc.8tinlku> do całego szeregu krajów eu­
ropejskich, jak Belgii, Danji, Bułgnrji, Fin­
landii, Szwajearji, W ęgier i W łoch czyn­
na salda. Z protektoratem Czech i Moraw, 
oraz ze Uzwajcarją ject u toku, na podsta­
wie specjalnego układu likwidacja przed­
wojennych pretensyj piemiężnyr-h. Z resztą 
krajów  one m d jęto jeszcze kroków w celu 
załatwienia tej sprawy.

Przywóz lewarów 

z włączonych obszarów wschodnich,
Kraków, 15 stycznia. Rozporządzeniem z 

dnia 29 kwietnia 1940, w ydań m  przez kie­
rownika wydziału skarbowego pTzy urzę­
dzie Generalnego (lube^nato a, uznano 
atawki byłej polskiej taryfy celnej przywo­
zowej przy jednocz©; eem przyznaniu pe­
wnych ulg, z ważnością od 1 maja 1940 za 
obowiązujące dla przywozu towarów wszel­
kiego rodraju z b. polskich, obecnie bezpo­
średnio włączonych do Rzeszy obszarów, 
oraz z terenów W olnego Miasta Gdańska 
na teren Generalnego Gubernatorstwa.

Z: czas cd 1 listopada 1940 d 30 grudnia 
.1940 wspomniane ulgi wynosiły 5(T/e. Ta 
stawka ulgowa obecnie drogą nowego za­
rządzeni ą została utrzymana w m ocy aż do 
odwołania. Uprzywilejowanie to obejmuje 
iw równej mierze towary wszelkiego rodza­
ju , pochodzące z przytoczonych wyżej ob- 
Fzsrów, względnie przerabiane i obrabiane 
na tych terenach.

Kronika żafcbna.
(Jer) Kraków, 15 stycznia. Ostatnio zmarli 

w  Krakowie: rfozalja z 2ab6w Scberto, lat 
83; Karci Luiwlą, emer. radca skarbowy, I 
lat 52; z Rożnów N- i&lja Drozdowska, wdo­
wa po kierowniku Miejf/kicgo parku eamo- 
chodiowege; Siani-taw Waydcwicz, emer. 
iirofesor gimnazjalny, lat 69; z Kwaśniew­
skich Helena Sklrlltizko, lat 72; dr. Int. Ju­
lian Skulski, emeT. isuspeiktor Monopotu 
Tytoniowego, lat 65; Anna Walas, lat 65.

CZARKOWSKA JOANNA*

„ K O L E I N Y " .
15) --------

Zarzuciła mu ram iona nn szy ję i  p rzy ­
ciągnęła do i-ic-bie.

I  wtedy stało się eoś nieoczekiwanego. 
Sam a w  sobie doznała takiego uczucia, 
ja k by  zapalił się w n ie j wszystek żar 
i  krew spłynęła gorącym  warem  przez ca­
łą  je j postać aż do m ózgu i rozlała się 
obezw ładniającą niem ocą, której się pod­
dała z łagodną, niew olniczą rozkoszą.

R yszard zdusił ją  w  ram ionach, zgniótł 
zachłannie w uścisku, spragnionem i usta­
mi wpił sie w je j oczy. usta, szyje, pa­
trzył na nią, jak  leżała bezwładna, nasy­
ca ł się je j bladością.

..D laczego n ie  przyszedłem  do ciebie 
w cześniej, dlaczego nie m iesiąc temu, 
rok... Boże! D laczego cię straciłem , będąc 
tak blisko ciebie!

M ata nie m ogła w ym ów ić słowa. W ięc 
to jest R yszard1? ,

O tw orzyła ciężkie, ja k  ze snu p ow iek i 
i  popatrzyła mu f r oczy  ciemne, głębokie 
i m eodgadnioiie, jak  przepaść. Nie znala­
zła  w nich dziecinnego onieśmielenia, to 
inny człowiek gładził je j tkliw ie w łosy, 
całow ał delikatnie stopy i szeptał słowa, 
ja k  muzyka.

W ięc o jest R yszard ! —  zapytyw ała 
siebie, w ta la jąc się m iękko >,v jego^ ra­
m iona. Drobnem i palcam i dotykała jogo 
w łosów , oczu, ust, jak  niew idom y, który 
•zmysłem dotyku odgaduje nieznaną mu 
istotę i odzyskawszy wzrok nie może tt- 
w ierzyć w cud istn iejącego ówśąta.

...Pamiętasz? Tam tej jesieni odprow a­
dzałem cię przypadkowo raz w n ocy  do 
domu. Dziś, w tej chw ili sobie przypom ­
niałem , że by ł taki moment, k iedy tak 
bardzo zapragnąłem  cię przytulić, a po­
tem śniłaś mi się... śniły m i się tw oie rę­
ce... to by ło  olśnienie, jak gdyby jakiś 
znak, a ją  M ato! To jest okrutne niepo­
rozumienie, szatański plan życiow y. Cóż 
la teraz zrobię? To straszne... straszne... 
Pom ysł, popełnić taką pom yłkę, związać 
się, skuć jak  niew olnik i teraz żyć z 
przeświadczeniem, że to w ielki błąd. Jak 
eię od tego uwolnić?

W  M atę te słowa uderzały, jak  ostrza 
m ieczów. Chciała się zabawić i rozpętała 
ogień, w Ltórym sama sobie dobrowolnie 
opala skrzydła. D otychczas żyła, jak w ol­
ny człowiek, uniezależniła sie od ludzi 
i iieznó, bo cóż to jftBt m iłość, wierność, 
przyjaźń, jeśi nie w ięzy?

Pątrzyła ponad głow ę Ryszarda. Przed 
je j oczym a przesuw ały się twarze. Ile  b y ­
ło lycn  twarzy? N ie! P oco  się m ęczyć 
wspomnieniami, któro teraz m ają oblicza 
odbić w nieruchom ej wodzie. Nie widać 
oczu, ust, rozszerzają się tylko rysy w ja ­
kieś szerokie kręgi, bez w yrazu i barwy. 
Tak jak  w wodzie płyną kołam i i zatra­
cają  się nie pozostawiając za sobą śla­
dów. Czy Ryszard będzie należał do jed ­
nego z tych bezbarwnych kół* które się 
Tozpłyną już za parę godzin, może dni, 
albo m iesięcy w obojętnym  mroku niepa­
m ięci? Mata zawstydziła się swoich m y­
śli. Jest przy niej, gorący jego oddech do­
tyka je j  ust, jeg o  m yśli krążą dokoła 
n iespokojyeh zagadek życia, dokoła jego 
chw ytliw ych, zdradnych zasadzek, a ona 
już obm yśla przyszłość i zasuwa mroczne 
zasłony na jasny prom ień, którem  obda­

rzy ło  ich  życie. A le  to nieprawda, M ata 
wie o tem. Tylko nie może w yłow ić praw­
dy z pośród swego życia, bo czyż kłam ­
stwo nie przybiera czasami oblicza praw­
dy? I  dlatego m ęczy się, jak  w sieci, gdyż 
przeczuwa* że tym  razem  nie została o- 
kłamana.

X .
M ata stw orzyła sobie % Ryszardem  

własny, odrębny świat. Siedzieli godzina­
m i u n iej w gabinecie, budując sobio 
przyszłość, co  do której sami wiedzieli, 
była  budowaniem  zamków Ba lodzie.

—■ Wiesz, Mato, m usim y m ieć syna, 
W yobraź sobie, coby  to by ł za cudow ny 
chłopak. M iałby tw oje granatowe oczy, 
tw oje pogodne usposobienie, zam iłowanie 
do muzyki, tw oją  artystyczną duszę. P °" 
m yśl Mato, ja k by  to było  cudownie.

Mata wtulała się w jego  ram iona i dzi­
wiła się sama sobie. W ogóle  zdziwienia 
nawiedzały ją  ostatnio często. Przecież 
dawniej, kiedy żyła  ze swoim me^em 
m yśl o dziecku by ła  dla n iej męką* A te­
raz? Jakżeż się zmienił je j światopogląd! 
W spólnie % Ryszardem  myślała* że to by­
łoby naprawdę cudownie.

— Jak sądzisz, jakbyśmy j?° nazwali 
Mato? —• pytał Ryszard, snując na głos 
swoje marzenia.

— Nie wiem, trzebaby się nad ten* po­
ważnie zastanowić —• m artw iła się Mata.

—  Przecież to b y łb y  chłopak z niepraw­
dziwego zdarzenia. .

—* D laczego z n iepraw dziw ego! —  p y­
tała zdziwiona Mata.

— Sam nie wiem  dlaczego. B o m i 8ię 
ciągle zdaje, JPe to, co m y przeżywamy, 
uie jest prawdziwe.

-  Jakto? W ięc nie wierzysz yra m nie? 
Bom sobie nie w ierzysz? W ięo co  do  m nie

Przyjaciół Muzyki" (klóra co nazwę przó* 
ję ło  Tow. Muza") idzie w innym kierunku 
i bierze sobie za eel przedewszystkiern kul­
tywowani* taiewu chóralnego I miuyki ka­
meralnej. Niemniej jednak muzyka -sym­
foniczna nie upada.

Muzyka X IX  wieku w Krakowie, jak w i 
ózlrjy  z tego krótkieg) szkicu, przedstawi?. 
Hirjfl nierówną, przechodzi momenty_w yso­
kiego rozwoju i zupełnego upadku, jednak 
wnosi w kultur* miasta duie wartości po­
zytywne i świadczy dodatnio o zamiłowa­
nia Krakowa do tego dziąh sztuki i wy­
siłkach, jaikie podejmowali koleino różni 
miłośnicy muzyki je j mecenasi i  protekto­
rzy.

Napad bandycki n? zręrodę 
gospodarza.

RcdciA 15 stycznia. Do zagrody rolnika 
Józefa Kubika w W ólce Włościańskiej, gm, 
Wielkomlyny, w pow. radomskim, w tar- 
ęjnęło onegdaj w nocy trzech zamaskowa» 
rybh i  uzbrojonych w broń palną bandy*

Po eteroryzowanłu domowników bandyci 
zrabowali z mieszkania futro, koce, gamę* 
ro i i inne przedmioty, prayczem poranili 
niebezpiecznie Kubika który uisiłował po­
czątkowo stawić bandytom opór. Po doko* 
nnniu zibrodniczego czynu złopzyncy ®bie» 
gli. Zarządzony pościg policyjny nie dat 
narazi* wyniku.

Włamanie do zarządu gmłny*
Radom, 15 stycznia. Do kancelarji g-mlm 

nej w Grabowie nad Pilicą, w  powiecie w  
dumek im, włamało się w nocy kilku fcło- 
dziei-kasisrzy, którzy po rozpruciu kask 
ogniotrwałej zrabowali około 20.000 złoty©!, 
w gotówce. Pomimo natychmiastowej ®k<; 
pościgowej policji, nie udało -ią  dotych­
czas ujać zuchwałych kasiarzy.

(Jo) ADRESY AP TE K  Jyztm ijacyd? 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Krowodeo> 
eka 74, fcel. 149-56; Adolf Hitler Płatz 22, 
tt-L 137-04; św. Gertrudy 1, teł. 186-90| Dłu 
ga 4, tel. 102-94; Krakowska 9, teł. 102-51| 
Kazimierza W ielkiego 78, tel. 154-55; Sącze- 
pańska 1, tel. 104-02; Senatorska 0, telefon 
135-78, Lubicz 7, tel. 121-82, Brodzińskiego! 
1, tel. 221-80.

(Jo) W Y P A D K I NA ULICY, yfe witorak 
został potrącony przez tramwaj na u licy 
Lwowskiej Wach® Ignacy lat 59, który 
znał ogólnych kontuzyj, ran tłuczonych 
głowy. Po zoopctnaeiniu przez lekamzą P o­
gotowia Rat. pozostawiono go  pod opieką 
lekarzy żydowskich. — IW® środę rano na 
ul. Starowiślnej, naprzeciw gmachu „Gońca 
Krakowskiego" został potrącony przez sa­
mochód 17-letni Bartyzel Hemryą: w czzsie 
kiedy chceo wysiąść n tramwaju, siał na 
jego stopnia. Pogotowie Ratunkowe prt&e*- 
wioizło go do swego ambulatorium, gdzie le ­
karz wdaielił jon  pomocy, ziycii jego mfi 
grozi żadne niebezpieczeństwo

Z Warszawy i okol'sy*
, j n

Ujęci* dwóch oannWwt I
Na terenie W arszawy grasowfŁa o® 

wnego czasu dwóch oszustów, obieoującyc.- 
doistawę miększych ilości środków żywno­
ściowych i pobierających na to „dostawy" 
większo zaliczki w gotówce. Z wpłacoueml 
prze?, naiwnych nabywców iwliczkand oj* 
sznści znikali następnie bez śladu.

Jeden z poszkodowanych w ten sposćł^ 
zrobił doniesienie do władz policyjnych- 
podając, jednocześnie rysopis eszustóm 
dzięki czemu już w krótki ń czasio zdołand 
ująć bezczelnych wykpiwaczy j  osadzić w  
areszcie.

czujesz, ezy ty; sić nie m ylisz, ezy nie ży» 
jesz tylko c h w ilo w g m  oszołomieniem, któ­
re dęiś —  ju tro minię?

—  Nie rozumiesz mnie. T o  wszystko, 
eo obecnie przeżywam  jest ja k  muzyka: 
przestrzeni, to zaczy muzyka, jak ie j ną  
żadnym  instrumencie nie m ożna w ysrać, 
którą się Pr.Zf czuwa, słyszy, tęskni, wie* 
rzy, że istnieją, a . jednak musi się po- 
Jegaó na silnej wierze, tak, jaką jest wiać 
ra  w Boga niedotykalnego, niewidzialne-' 
go. Musi się m ieć silną w iarę i do pew-- 
nego stopnia w yelim inow ać z n iej piex« 
w? as tek rozuton, k tóry przeczy w szystkie­
mu to  nie jest dotykalne.

—  Dży jn  jestem  niedotykalna, R yś?
. *— Ozasami zdaje rui ‘ńę, że tak. K ied y  
jestem przy tobie i patrzę na ciebie, w y­
doje m i się czasami, że to tylko złudze­
nie* że ubieram  jakieś zjawisko w kształ­
ty, d fięk i siło sw ojego pragnienia i w ła­
snych uczuć, w ydobyw am  zeń takie sło­
wa i  takie nastroje, jak ie  chcia łbym  w  
niem  widzieć. Jednem słowem, ży ję  ze’ 
sztuczymn tworem o tyle sztucznym, że 
w ytw orzonym  na podstawie tylko sw oich 
pragnień, bez współudziału drugiej isto- 
i-y, tylko dlatego, że ja  tak chcę i  z tem 
m i jest dobrzi. A le  M ody odchodzę od  
ciebie, już zaraz za progiem  tw ego domu 
zaczynam  za tobą tęsknić i wierzę, źo to 
byłaś naprawdę ty, kobieta z krw i i kości* 
kobieta, której pragnę z każdą chw ilą go- 
ręeej, która jest dla mnie wszystHcin, co 
jest niedotykalne, eo istnieje jako sfei*a 
marzeń, urojeń... Jestem chory. Mato, 
ch ory  na miłość... A  kiedy znów nie mam 
m ożności zbliżyć -ię do ciebie, nio widzę 
eię parę dni w ydajesz mi się daloka, n ie ­
osiągalna.

(Ciąg dalszy nastąpi!.
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Akcja oczyszczania miasta ze inregu.
Kraków, 15 stycznia. Od kilku dni jeste­

śmy _ świadkami energicznej akcji oczysz- 
czaailk"1 miasta ze śniegu i lodu. Starosta 
miejski wezwał wszystkich właścicieli do- 
mow do należytego z: troszczenia ale o do­
prowadzenie chodników dq porządktu jak 
również 1 o usunięcia śniegu z dachów. Ne 
dozorcou l.b (ozono pozntem również obo­
wiązek usuwania tnugu z Jezdni i oczysz­
czania ście cow kanałowych. Trzeba prey- 
nac, że akej fa w wuMszośei wypadków 

została szybki przepiowadaona i dzisiaj 
zbiiza się 0/0 ukończenia, o ilo oczywiście 
me nastąpią dalsze opady.

i  chodników, 
. nieKtórj-ęh miejscach wytworzyły się 

me bezpieczni o ‘Jiskde mdcdsoa, bo też sta 
roaŁ miejski nałożył aa wi, .soŁoicli diomów 
obowiązek posypywania tych miejsc nia- 

n względy , popiołem.
Okoliczności te stworzyły dodatkowe źró­

dło a  robków dla wielu osób. Do winścu 
«® li domów zgłasaają się ochotnicy do 
uprzątnięcia Śniegu z dachów, pnzyczcm 
stawiają nieraz bardzo wygórowanie wa­
runki. W  kilku wypadkach N ijdaiH  za tę 
czynność od 80—150 złotych.

Na ilicach i placach pracują oddzlałki 
ludności żyd n /sk le j, które składają śnieg 
do samochodów Zakładu czyszczenia mia­
sta i  wozow. Śnieg jst wywożony na W i­
słą. W śród żydów, pracujących około 
cc7.ys»W!min ulic ze śniegu, w dzl się rów­
nież nieraz I żydówki. Wyjaśnię,u tego 
faktu znajdujemy w tem, że aczkiclwńek do 
obowiązku pracy zostali wezwani, tylko 
żydad mężczyźni, to jednak dopuszczono do 
Wyręczania się zastępcą, jeśli dany żyd nie 
może wypełnić swgo obowiązku. Zastęp­
stwa t ego poideimują się w niektórych wy­
padkach żydówki za “»wycb ojoów, mężów, 
czy braci.

Obok żydów pracują również bezrobotni, 
iktóray otrzymują zasiłki z wydziału opieki 
ópołeoznej M agistratu -

Ulice Krakowa w śniegu.
W  związku z panująstml matnio w 

Krakowi' mro*?n?l. 1 . '  itemi opadami 
żnlcincml Zarząd M la.,a znalazł aię w tru­
dnej eytMa*il " °  POflada do twej dyspozy­
cji zbyt m**° wozów ci '/owych, która

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

Obwieszczenie
Stadthaupźmanna 

dotyczy: bezpieczeństwa ruchu.
Praypominam moje, ogłoszone plakata­

mi, dbwie<^icBenie z 6 g ’ uduia 1940, w myśl 
nal<ń  ? chodników usuwać śnieg, 

ioi a błoto codziennie, a w razi** aacboilrzą- 
C0CJ potrzeby kilkalyrotnie w ciągu dnia w 
ton sposób, aby ruch przechodniów nio był 
narażony na niebezpieczeństwo.

W  razie gołoledzi (olodzenia chodników) 
należy posypywać chodniki piaskiem, po­
piołem lub imnemi nadającemi aię do tego 
calu środkami.

Jeżeli ruch przechodniów jeet narażony 
na niebezpieczeństwo przez osuwanie sio 
łniegn i lodu z dachów, należy zamknąć 
ruch na zagrożonych chodnikach. Z da­
chów 'należy śnieg i lód usunąć i  wywieść.

Zarządom domów przypomina sil w 
szczególności, że rury wodociągowe i ka­
nalizacyjne w obrębie realności należy 
chronić pnzed zamarzaniem.

Wykonywani,..* powyższych czynności jest 
Obowiązkiem właścicieli i zarządców grun­
tów oraz włnścicueli domów. Za nimsczę- 
eliwe wypadki, które zachodzą wskutek 
niepnsypania chodników w razi o gołoledzi1 
folodzeme chodników), odpowiada właści- 
d c l  domiu.
k ttz 0*^°*°wa™ ** sie do zarządzeń ulega

.Kraków, dnie 18 stycznia 1941 a*.
Dor Stadthauptmann 

M7k 8  c h m I d

t W ANDA Sw .Oerfrudu
do ókwarlka. dme 16 ttyczn ia  19*1 

nowy fibn . P- Ł;

ebezpieczna ijra“
w rolach ty falowych:

J u g o ___________Harry S iedłke
"ingen      —  Karl H ańell

WOł, . . R 4 V O w
_ lu/h s a k u p l f

a bo can lo a  kaJcdową w  K r a ­
k o w i"  u n o  n a  p raedm łeSo iu .  P r o w i z j a  H  po- 

®r ®draicrt/w>o n n e w ld T la u a .  ,

HohprońbfcIs , A l t -  um dAbfa . l l -V c i rw iOT t .u i ig  O r t  
-  . * ' I ł -  W A L T E R  R O Y 1  i f l  

K m k o w ,  F U r i a ń t k i i  32 I S t a r o w i ś l n a  IS
Ta l .  11,5-45 1 113 30 14-21

mogłyby łriżyf do wywożenia śniegu poza 
teren mltsfc,.

Dlatego też zwały śmegu, jaśle utworzy­
ły  się na brzegach chodników po usunięciu 
go z jezdni i przejść — nadają miastu wy­
gląd starożytnego, oszańcowanego grodu.

Władzo kompetentne w trosce o ułatwie­
nie życia mieszkańców, zwerbowały liczne 
rzesze robotników, tworząc z nich oddziały, 
z których każdy uzbrojony w kilof i łopatę 
wyrusza w, bój z zimą i jej niezbędnemi 
a dającemi się wszystkim we znaki — ak- 
seoorjami. Zastępy te wyruszają do pracy, 
gdy jeszcze noc uparcie trwa nn ulicach, b; 
po krótkiej przerwie obiadowej, pracować 
dalej aż do zmroku.

Miasto zostało teraz podzielone jjakgdyby 
na trzy okręgi, Pierwszy z nich Łq śród­
mieście i kilka ulic, które bezpośrednio 
przylegają do Bynku, a wiec uliia Szew­
ską, Szczepańska, Floriańska i t. d. Ulioe 
te dzięki wy tężonej pracy dziesiątek : ąk 
powoli wracają do normalnego wyglądu, 
Śnieg został dokładnie usunięty tak z jezd­
ni jak i z chodników i wywieziony poza 
miasto. W  tym wypadku Magistrat wywią 
zał się należycie ze swych obowiązków.

■Jtrzymując-a się edinak od dłuższego 
.szusu zniżka tempowa tury powoduje nie­
bezpieczną dla życia i zdrowia przecho­
dniów ślizgawicę. Zapobieżenie tym przy­
krym i nieraz tragicznym w skutkach wy­
padkom należy do właścicieli realności, 
którzy w ■zrozumieniu swoich obowiązków 
w wielu wypadkach sumiennie jo  wyko­
nują.

Drugi okręg miasta, to ulice nieco dalej 
położone od Bynku te,, które są mniej u- 
częszczane. Do nich należy ulica Dunajew­
skiego, Podwale (Westring), św. Anny, ul. 
Jagiellońska, K) upnicza i t. d., na których 
można widzieć liczne jzszczi- rankl-doroirii. 
Są to ulice, z których śnieg został tylko 
cżęściowo usunięty.

Trzeci okręg, to graniczne purklty mlaita, 
lak Aleja Trzeciego Maja, u'l._ Mogilska, 
Rakowicka i t. a., które tak — jak je  Róg 
stworzył, nie ruszone ręką ludzką nie Zmie- 
inlają owoie, i  wyglądu on początku zimy. 
Czasem tylko zabłąkany auto-pług prze­
trze zaspy śnieżne.

Nie należy jednak tracić nadziei, że z 
chwilą gdy zima rozluźni trochę swoje 
groźne okowy, wszystkie te „naturalno 
przeszkody" znikną w promieniach wio­
sennego słońca.

Moszyński, Bomanóurna,Wyrwicz 
w Starym Teatrze.

a ,  , . . , , , Kraków, 15 sityezuua.
Wtapnią bodaj sztuką w której publicz­

ność krakowska widziała Marjuc.a Ma- 
ą vnsklego l hcmunónę,  była „Freuda 
toorja snów1*. Dosko­
nała gra tej pary arty­
stów utrzymy yaia w 
napięciu publiczność 
od pierwszej do ostat­
nie' sceny, dodając a 
trakcyjności ciekawej 
tej sztuce. Po długiej 
przerwie Marjuse Ma- 
'szyński i Bomanówrna 
przypomną się pubjij 
cz nośei krakowskiej 
w rewjl „Zaczynamy 
sezon", w której pre­
miera odbędzie się ju ­
tro, tą. we czwartek w 
Starym Teatrze.

Obok tej dwójki ?na 
komitych artystów bę­
dziemy mieli możność 
zobaczyć Be*tarę Ki.-trzewską, Halinę Ka- 
mlriską, Kazimierza Schuberta, .eona f y i  
wlcza, Stefana MIchnfaFca i Stanisława 
Groilckiego. Akumpanjamentorem będzie 
p. Mieczysław Mierzejewski, który zdobył 
sobie sławę światową w cziasiie swych wy-

Leon Wyrwicz.

stepów w kraju ł zagranicą w okresie
pirzedwojennym. Jednem słowem będzie .to 
zespół, którego poziom artystyczny zdo­
ła zaspokoić nawet najwybredniejszego 
znawcę.

Na specjalną uwagę zasługuje występ 
Leona Wyrwlcza. Któż nie zna tej postaci, 
która w ciągu lat zyskała sobie opinję cha­
ra który stycznej sylwetki Krakowa! Jego 
monologi i zabawno scenki bawiły nas 
przed laty, a humor i artyzm W yr wica a 
jest tego rodzaju, że nawet powtarzany w 
nieskończoność — uic może sdę nigdy znu­
dzić.

„Zaczynamy sezon" będzie prawdziwą ro- 
Y/ją, bo zobaczymy zarowmo wesołe seraki, 
usłyszymy monologi i dialogi, jak również 
piosenki, pieśni, arje operowe i operetkowe. 
Dla Publiczności krąkdwskieji wygłodnia­
łej. jak się to mówi, po długim poście, bę­
dzie tu wielka atrakcja, kłóia wypełni do­
tkliwie odczuwahą lukę w życiu artyatycz- 
nem mii . ta. Z tego też wizględn należy się 
organizatorowi tej imprezy, którym jest 
p. Adam Swiruhło, uznąuia, że mimo trud­
nych obecnych warmnlków, podjął się tej 
pracy.

Przygotowania do wystawienia rewji są 
już w pełnym toku od kilku dna. Dokłada

PrzezięLlieiiie

%
TABLETKI A S P 1 R IN

sir starań, aby rewja ta otraymala odi»o- 
wiednią oprawę sceniczną i dekoracyjną^ 

Mamy nadzieję, że pu­
bliczność krakowska 
oceni ten wy siłek, za­
pełniając tłumnie salę 
Starego Teatru w cią­
gu czterech dni, tj. we 
czwartek, pl<'Vk, so­
b o t ę  I niedzielę, kiedy, 
rewja warszawsko- 
krakowska gościć bę­
dzie na deskach Stare­
go Teatru. .Przypcmy 
namy, że bilety, któ­
rych ceny zostały skal­
kulowane odpowiedni® 
do obecnych warun­
ków, są do nabycia wi 
przedsprzedaży w fir­
mie B/H /  . a, id. 
Szewska 18. Codzaeu- 

uijc .nibędą się dwa -przedstawiema, a to o 
godiz. 17 i u godz. 20 tak, że k.iżdy będzie 
miał sposobność spędzenia kilku miłych 
cbwil w atmosferze- teatralnej.

\
Adam Swieclilo.

SENSmiM
POWIEŚĆ SPORTOWA

^  Muniwskiego, odsłania tajniki 
boksu amerykańskiego.

W i z  j ś z i i  do n a b y ć  l a
5¥ styczniowym ze&zycic wydawnictwa

co iwiESiĄCPowiEśiT;
C E N A  1 Z Ł O T Y  

RliL I Adm.: Warszawa, Marszałkowska 3.

M

JttfH iU ohze ii
Hurtownio

KRAKÓW, ul. Sebastiana 4, I p. Tal. 125-67

palaca:

■robrna it&tauin nakry­
cia o r a . inna w y r o b y  
b o  . r o b r a  w wlalkim 
wyboraa i najnowisych 

wiórach.

S K U P  S B B B R A

IMS* ZARZĄD KOMISARYCZNY

laisa:jest „Goniec Krakowski11 

prenum. miesięcznej.

D l i  D A N E C K I
ch o ro b y  skórna 1 
w eneryczne. K a r. 
m elicka  22 Vil0—  
T2> >. J -

1486

IV .PY
KARP-IDOWI

bu r t ,  Pailnrikl
K a r t i i d  „S i4 - to “ , 
K ra ików ,  G r o d z k a  
55. 159k

SZYLDY,
deko ra c je  r .y  staw 
A d o l f  H i t l e r - P i  
9. 46726

poo j rowjE ELEKTRY' TNEl
Św. J an a  13.

636

K A P E L U S Z E
meskie ,  daDOskie, 
p r z e ra b ia m y  rtfe- 
<1 lu ę . ł a jn o  wszych  
fasonów. Z kape. 
lu s zy  r o b im y  —  
c r a p k l  n a r c i a r ­
sk ie .  F a b r y k a  k a  
pe lu szy  Strado.m 
17 815

PIECYK
P r a g a  oszczędza 
50‘ i w ee la .  k o k ­
su  it p .  B i u r o  - -  
, , K vo lu t " ,  S ta ro ,  
w iam a  16, I. p. 
Ceuri 78 zJ. A k w i  
z y t o w y  p o s zu k i ­
wani. 1334

T R W A Ł E
ładne .-ricoinikl b» 
szmatek wyrabia 
TPCALNIA, Kra­
ków. J ózofa 2. -  

Przyjm ujem y 
szmatki. 1563

P R .  D R O Z D
ordyuiuje w oho. 
robach kobiecych 
1 poJojjairtwio -  
przy uli.ry Staro, 
wiiśtaej 82, 10— 
12, 3—5. 157.3

N I E M I E C K I E
podauia, tłuma­
czeniu fachowo 
załatwiam: Sta.
rowiiliifc 21/8.

1148

K E N N K A R T Y ,
fotogra fie  PRZE- 
PlSO V , ! w yko 
nu je Janina, Sta 
rowiśhn 21.

1179

Dr MĘŻOWSKI  
JhZEP

Lekarz d&atysita.
Kraików, 

A dolf Hitler Pin’ / 
23. 1572

M E liZ N Ę  
n r  IK Ą

wykoin.uje pierw- 
rzorzędiiiie Gro­
chowski, Felieia- 
nck 7. 1371

-OUBIONO
za rek a r/ek czar­
ny karauutowy 
w śródmieściu .. 
Uprasza sie od­
dać na Kom sa- 
riat P olicji, ul. 
Bracka. 1529

UNIEWAŻNI ih-l
loKitymac.je 1661, 
zgiibiomą w  dro­
dze z Łapanowa 
do Raoiihowm  .. 
na nazwisko Pa 
neik Jan, Komen­
da,ni, posterunku 
w Łapanowie.

1473

KWAS W IN Y
techniczny I «pe. 
cjaluy dla Prze­
myślu Przetwór- 
czo-Spożywczego, 
Sode kauetyezii. 
oraz inne ohemh 
kalja gospodar­
cze poleca po ce ­
nach konkuren­
cyjnych  hurtów- 

nych:
„ J  ą  R  O D "  

T a rn a w ,  Tertila 39 
484/k

Filharmonio O w ęrolntgo Oubornatorstwa

Kraków, „Urania" (dawniej Kino ,,4wlt“)

^roda 15. stycznia 1941 o godz. 7.30 wleez.

III. KONCERT 
SYMFONICZNY

Dyrygent:  dr. Ha ns  Rohr

Soliści: Wladysiaw Wcchnlak (skrrypce)
Jan Rakowski (altówka)

P r o g r a m:

L  v. 8dethoven: Uwertura „Leonor* III"

W. A. Mozart: „Concertinte Symphonie" 
na skrzypce I altówkę 

L  v. Beethovrr: III Symphonla „Erolca"

Bilety wstępu w c.-nle 1 — 3 zt. do nabycia przy k sl* „Urania" 
od wtorku dnia 14. styczn a od godz. 11 — 16 oraz pr ed kon- 

rartam Jut od godz. lątej. TaMon kusy 182 01

S ltiry  TkJalr

REWIA ARTYSTÓW POLSKICH

„ZACZYNAMY SEZON"
16 — 17 — 18 i 19 stycznia 1941

PIEC
duży ma kohs lub węgiel do ogrze­
wania bali, nowy lub używany

potrzebuje natychmiast
firm a: Dom Handlowy Sypniewski 
i Jutiubdw&ki, Kraków, Warstuw-
•ha 4, Tel m -31 160 -14 I73k

Pomyłki w druku wynikłe z powodu nie­
wyraźnego I nieczytelnego pisma nie będo 
uwzględniane przy reklamacjach.

Poszukujmy  749

KO T Ł A
stojącego 25— 30 m! , 6 atmosfer, lub lokom o 
bili ?0 m1 w dobrym , nadającym się do użyt­
ku, sianie. —  Oferty piśmienne: A ll.-L .va l, 

Warszawa, Tamka 3.

a- rS rifidcr wy palacz plecowy
obznajom iony ■ dokładnie z ucwoesnenym ■] te- 
mem siyDkiego wypal and a wazelkich wyrobów 
cegfiarstełich w piecach kręgowych

p o trze b n y  jnko  In stru k to r
Zg łoszen ia  z życiorysem , odpisam i świadectw 

I re feren cjam i k ierow ać do Zw iązku P rzem y­
s łow ców  C eram icznych, W arszaw a 1 W idok 22. 
m. 4. I83k



„GONIEC KEAKOWSKT“ Nr. 12. Czwarta, 16 stycznia 1941.

P O T R Z E B N A
zaraz m łoda, ła- 
diLa, zgrabna, re ­
prezentacy jna , —  
inteligentna  do 
tow arzystw a 18 
le tn ie j panienki.

P ierw szeństw o 
zdecydow ane. —  
W a r u n k i  b. dobre 
Zgłoszen ia  tytko 
z  fo to g ra f ją  G o­
n iec K rakow ski 
K rak ów  —  „N r  
150k“ . 150k

P A N I E N K A
n ad a jąca  s ię  do 
ob e łu g i b iura  
•klepu lu b  akwi. 
z y c ji , m oże się 
»g łoaió. K raków , 

S iem iradzk iego 
2173. 1200

P O T R Z E B N A
•łuźąca saraodziel 
na z  gotowamiem, 
do lat 30, Zgłoszę 
n ia : J ag ie lloń sk a  
9, I p ., m iedzy 
8— 4 p op oł. 17Tk

P O T R Z E B N Y
kierow nik  sklepu 
żelaznego, dobry 
fa ch ow iec , z ją  
ryk iem  n iem iec­
kim . Zgłoszenia  
Pasterczyk , b o  
w y  Sącz, G łówna 
14. 175k

P R Z Y J M Ę
Lara z b ieg łego 

maszynistę cno. 
lewkan&kiego Lub 
m asz y miarkę. 
Zg łoszen ia : J ose . 
tińaka 21. 1502

S Ł U Ż Ą C A
ceyeta , zdrowa, 
do w szystk iego 
potrzebna zaraz: 
D ietla  101/5,

1503

Z D O L N Y C H
zastępców  do 

sprzedaży p lyun ej 
herbaty sztucznej 
postuk u ję . K ra ­
ków , B racka  5, 
m. 23, godzina 
l l — 13. 1505

P I A N I S T A
Jazzowy pierw szo 
rzędny (uboczni© 
accordeom ), po­
trzebn y zaraz. — 
G on iec Krakow­
ski, Kraków^, ,Nr 
1500“ . 1509

P O T R Z E B N A
sam odzielna siu 
źąca  do prow a 
dzenia m ałego go 
spod a ret w  a demo. 
w e g o  sam otnej o. 
eoby. A sn yk a  7/3, 
fo d s . 12— 13.

1420

P R Z Y J M Ę
Panienkę do u. 
kończeń ia prak­
tyk i fry z je rsk ie j 
z ntanicurem . -  
K uplę aparat do 
e uszen la w łps ów  
T ornado lub foen 
K upię skrzypce 
dobre całe, eprzc. 
dam  połów ki. —  
F ry z je r  „J ó z ia " , 
Józe fiń sk a  9, m! 
4. I. 1542

D Z I E W C Z Y N A
Łamo-dziiekia, lu ­
b iąca  dzieci, po­
trzebn a: S ta ro ­
w iśln a  02, p ra co , 
w n ia  obuwia.

1559

P R Z Y J M Ę
B-araz m łod ego  — 
rzutk iego  ch ło p ­
ca  ja k o  pom ocni 
ka sk lep ow ego  za 
pełno utrzym anie 
I skrom ną dopła ­
tą. K a u c ja  w y ­
m agana : 250 zł. 
O ferty : Bin.ro O.

głoszeń „F ID U . 
I A “ , Florjańska 

15. 1568

K A R M E L A R Z
na atłaoki j roik- 
*y, s iła  p ierw szo­
rzędna, potrzebny 
O fe r ty : —  G on iec 
K rakow ski, K ra ­
ków  „N r . 1493".

1493

D Z I E W C Z Y N A
potrzebna do do­
m u n iem ieck iego, 
dw ie osoby . Zna* 
Jomjośó gotow a n ia  
i  jęz. n iem ieck ie , 
g o  w ym agana. 
Zgłoszeni© od go- 
d r ln y  19.30 K ro ­
w odersk a  28/9.

196k

P O S Z U K U J Ę
s iły  fa ch ow e j — 
®nnjącej s ię  na 
hodow li piecza 
rek. Zg łoszen ia : 
G on iee K rak ów , 
©k-f K raków  ..Nr, 
1579". 1579

P o s a d
p o szu k u ją

M Ł O D A
prayistojma, k u l­
tura lna , Szkoła 
gospodarcza , fo r . 
tepiam, robótki — 
szu ba  ja k ie jk o l­
w iek  pracy . —  
Zg łoszen ia : Go.
n ieć K rakow ski, 
K rak ów  —  „N r . 
1587“ . 1587

A D M I N I S T R A
C J Ę

n a jgorszych  d o ­
m ów przejm uje 
gw arantow ane do 
ch o d y ,' in ter w en 
c je  podatkow e, 
m ałe w y n a gro ­
dzenie. W ybitne 
specja lność. Zglo. 
szen ia : G on iec
K rak., K raków  
„N r. 1021“ .

1021

K E L N E R
m łody, 7x1 o lny 
zmnjąey 50°/o ję 
wyka niem ieckie, 
go, poszukuje po. 
sady zaraz. W ia ­
dom ość: K rak ów . 
Podgórze , ul. Be 
dnarska 25. —
J. W róbel. 1456

M Ł O D A
pam lenka .inteli­
gentna, sbsolw en  
tka szk oły  han 
dl ow ej, poszukuje 
jak ie jk o lw iek  po 
sad y : b iuro, sklep 
itip. Zg łoszen ia : 
Gon iec K rak ow ­
ski, K raków , ,Nr 
i4*3“ . 14&3

O G R O D N I  K
żonaty bczdziet. 
n y , lub w olny, 
wiiek średni, 
z kaucją, poszu­
kuje posady w 0 - 
grodzi© handlo- 
w ym , w y sp e c ja li­
zow any dobrze
sw oim  zaw odzie. 
G on iec K rak ow ­
ski, K raków , „N r 
1307“ . 1307

R U T Y N O W A N Y
kupiec z Pom orza 
język  niem iecki, 
poi&zukuje za
etępstw  jako po­
d różu ją cy , branż 
spożyw czych  i ga 
lanterjL  O ferty : 
Goniiec K rak ow ­
ski K raków  „N r. 
1492“ . 1492

W Y K W A L I F I ­
K O W A N Y

pom ocnik  labora ­
tory jn y  (chem ik) 
pozmańczyk, 19-)e 
tui, p raktyka , po 
szu ku je p racy  w 
sw oim  zaw odzie. 
W szelk ie M form a 
c je  proszę k iero ­
w a ć: B ronisław
G łow acz, Reisen 
K reis  L issa, —  
N euegasse 2. i/Po 
sen. 1583

Kupno
ntóriithuriiG&ti

P I E N I Ą D Z E
na tych m ia st! —  
K u p u jem y w szel­
kie realności na 
terenie G uberna­
torstw u: —  „IN - 
F O R M A T O R “ , —  
K raków . P ijarska  
19. Telefoin 116-45 

171ik

P A R C E L Ę
budow laną uzbro 
ioną, ok olica  W o 
la flustowska — 
Prądnik C zerw o­
ny, kuplę zara*, 
Goniiec K rak ow ­
sk i K raków  „N r, 
1521“ . 1521

K r p n o

Z E G A R
kontrolny  —  dla 
stróża używ any, 
w dobrym  sian ie , 
kupię. Zgłoszenia  
G oniec K rak ów , 
ski K raków  „N r. 
137k“ , 137k

z e g a r k i ,
w artościow e 

przedm ioty ku­
p ię : Starow iślna
21/8. 6J0

K U P U J Ę  
W S Z E L K Ą

garderobę używa 
ną : D ietla  9, m. 
17. 830

K U P U J Ę  
używ aną G A R *  
D E R O B Ę  łtp .: —  
S tarow iślna  80, 
sk łep  używ anych  
rzeczy . 1015

K U P U J E
noszoną gard ero . 
bę, p łacę dobrze. 
Józefa  22, Sklep 
narożny. 1208

O B R A B I A R K I
do drzewa, meta 
li, now e, używ a­
ne, kupuje inż 
M aciejew sk i, — 
K raków , Szlak 
20.3, —  telefun
231-79. 1367

U Ż Y W A N Ą
garderobę męską, 
dam ską, sprzeda ­
ję , kupuje sk lep, 
Piieraakiego 4.

1235

D O M
drewnia-ny na ro-z 
b iórke kupię. — 
O ferty : G on iec
K rak ., K raków , 
„N r. 1473“ .

14731

R O W E R
w olno bieżkę, bu­
ty  ch olow y pra­
wie now e kupię. 
Zgłoe®eaiia: Go­
n iec  K rakow ski. 
K rak ów  —  „N r. 
1557“ . 1557

F U T R A  
P E R S K I E

eealskinow e, kre­
cie , —  kołnierze 
srkankowe, narty, 
buty, m aszyny pi 
sarskie, poszuku­
jem y dla nasze­
go klienta., który 
zap łaci najw yższe 
ceny. „C E N T R O . 
K 0 M IS “  K raków  
Grodzka 9.

1546

N A J T A N I E J
kupiec W S Z Y S T .  
K O  —  K O M I S  —
A d o lfH itie r -P ia t / 
12. 1550

P R Z Y J M U J E M Y
w kom is w szyst­
ko, sprzeda jem y 
szybk o. K D M I S ,  
A d o lf H itler-P latc 
12. 1553

P I A N I N O .
fortep ian  krotk i, 
kupi nauccy cieG  
ka. Zg łoszen ia : 
Goiniec Kr>akow_ 
ski K raków  „N r. 
1564“ . 1564

P I Ł Ę
taśm ową i M O ­
T O R  elektryczny 
220/380, 6— 8 k o­
n i m ech., kupię 
natych m iast. — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 1434“  

1434

G A R D E R O B Ę ,
bieliznę w każ­
dym  etan ie ku­
puj e : W oln ica  11. 
m. 2, —  na żą­
danie przychodzę 
do domu. 1228

K U P I Ę
w dobrym  etanie 
książkę ku ch ar­
ską D ieslow ej. — 
W iadom ość: G o­
n iec K rak., K ra ­
ków , „N r . 1510“ .

1510

K U P U J Ę
używ aną ga rd e ­
rob ę : Ul. B racka 
10, m. 7, o ficyn a .

1327

W A G Ę
190— 101)0 kg w r a j  
z odw ażnikam i 
zak up im y bez­
zw łoczn ie. Z g ło ­

szen ia : Gutowski 
Ska, —  K raków , 
S ław kow ska 10 
T elefon  156-70.

1286

F O T E L
now oczesny, g łę ­
boki kupię. Zgło 
ezenia z dok ład­
nym opisem  i ce. 
ną: B iuro Hup-
czye, K raków , 
Jag ielloń ska  7.

1528

K U P I Ę  
O B R A Z Y

w ybitu ych  m ala­
rzy polsk ich . — 
Zgłuszenia, podać 
ąu torów : b iuro
H upczyc, K ra ­
ków, J a g ie llo ń ­
ska 7. 1527

M O T O R  
E L E K T R Y C Z N Y
80 K M ., 220 380 
V olt, kupim y. 0  
fe r ty : M A J E W ­
S K I ,  K raków  —  
W szystkich  Świę. 
tych 8. 1523

K A W I A R E N K Ę
H erbaelam ię-o - 

w oea m ię  kupię, 
O ferty : „ D A R 11,
G rodaka 20.

1519

K U P U J E
wszelk ie znaczki 
pocztow e ..F ilate- 
ia “  K raków  —  

D ługa  14.
1574

K U P I Ę  
M A G I E L

m ałą, tryb ikow ą, 
sk ładaną i dobre 
kom pletne s iod ło , 
ew. z  tremzlą. 0 - 
fe rty  z podaniem  
cen y do Gońca 
K rak., K rak ów  
,Nr. 1580“ .

1580

G A R D E R O B Ę
noszoną i b ie liz ­
nę, Na żą^frinie 
przychodzę do do 
mu. P łac W oln ica  
11/2 w pod wo ren 

15G1

K U P I Ę
ok azyjn ie  książ­
ki w dobrym  sta ­
nie lub w y p oży ­
czalnię gotow ą. 
M iejscow ość o b o ­
jętna. —  Goniiec 
K rakow ski, K ra ­
ków  „N r . 1570“ .

1570

K R Z E S E Ł K O
dziecięco rozk ła ­
dane kupię, Pę- 
dzichów  18, m, 9 

14S7

Sprzedaż
nieruchomości

G O S P O P A R .
S T W O

rolne, las, o g ó ­
łem 40 m orgów , 
18 km. od K rako­
wa, sprzedam . —  
Zglo&zenia: G o­
n iec K rak,, K ra ­
ków, „N r . 1474“ .

1474

K A M I E N I C A
no wow y b u d ew aua 
<lwu piętrow a, 16 
u b ik aey j, 160.000; 
„ I N F O R M A T O R '  
K rak ów , P ijarska 
19. 172k

S P R Z E D A M
dw ie parcele u- 
Bb ro jon e , naroż. 
mik, cena 50.000, 
lub p o jed y n czo  w 
cen ie po 25.000 
zł. KuGczyk K a ­
rol, K raków , Sta 
ra Olsza, ul. W ol 
ności 54, te le fon ; 
133-03. 1515

F U T R A
z łapek k araku ­
łow ych , B reit.
sehw anzów , seai- 
sk in y  —  lisy : 

G R O D Z K A  42 
K om is. 1640

R E M I N G T O N
w a lizk ow y, biu . 
row y , kaea ogn io  
trwała. S tarow i­
ślna 28/24.

1554

B A R D Z O
T A N I O

sprzedam y ul- 
stry , jesionk i —  
płaszcze, ubrania, 
obuw ie, kryształy 
b łam y, lisy , ze­
gark i, torby , —  
kraw aty. G rodz­
ka 42. Kom ie.

1539

W A G I
<Mr aptek, zkotnL 
ków, —  labo ra to . 
rjum , handlu, — 
przem ysłu, do­
starcza : „C E N ­
T R A L A  W A G " 
K raków , Grodzka 
15 (daw niej W i- 
ślna 2). 1575

B E N Z Y N Ę
do zapalniczek,
cyga rn iczk i 6zkla 
ne, w iśniow e, b i­
bu łk i cygareto- 
we — szerokie, 
wąskie, kartki 
m eldunkow e o ra z  
przyb ory  do pale. 
ui,a —  hu rt —  
detal, poleca  n a j­
tan ie j: Kraków:,
Poselska 13, —-
sk lep  tyton iow y .

1453

F U T R O
perskie modn-ej 
bardzo ład.ne — 
sprzedam : Szlak
43/7, 1481

M Ł Y Ń S K I E
m aszyny, kam ie­
ni© i p rzybory  
d as tarcia  F a b ry ­
ka Maszyn Łę­
gi ewsk i i  H art- 
w ig , W arszaw a. 
P raga , Szeroka 
11. 59k

P A L T O
zim ow e duże, pra 
w ie  nowe. Szew ­
sk a  17, m . 5.

1486

K A L E N D A R Z E
blokow e, —  do 
przekładami a, kie 
szopkow e hurt,
detal. Z iem bick i, 
K raków , M arjac. 
ki 2. 145k

P A T E F O N
w alizk ow y, kurt­
kę m ęską, spód 
kangury , tanio 
sprzedam : S ta ro ­
w iślna 21/8. 1149

„ f i r n a g r a l -
K I T T “

pokost, inne far 
by m alarskie za­
kupisz n a jta n ie j: 
K raków , S iem i­
radzkiego 21 '3.

47107

P A P Ę
D A C H O W Ą

f lizy  —  posadzki 
kam ionkow e, ka. 
fle, ru ry  kam ion­
kow e, trzcinę —  
gips, ceg łę  szam o 
tow ą ] t. p. p o ­
leca : Stawi® ław 
R Z E G O C I Ń S K I ,  

K raków , Szpil.ąil. 
na 36. T elefon : 
126-49. 1578

W P I S Y  
IM KURSY H A N D L O W E

P Ł A S Z C Z
męeki, m ało uży. 
wany, f igu ra  śre­
dnia. sprzedam . 
K raw iec Lepka, 
p lac M atejk i 6.

1425

F U T R O
łapk i perskie czar. 
ne ok a zy jn ie  ta ­
n io : Sklep „F u - 
za k ", Flo-i-jańaka 
2, te le fon  117-49 

1472

P I E R Z Y N Ę ,
poduszkę, ozjuste 
zdrow ych , sprze­
dam : —  Kielecką 
30/4, Osiedle.

1458

F U T R O
m ęskie do sprze- 
d a n ia : Bisk upia 
4/4. 1476

W E Ł N I A N E ,
na watalinl©, bar­
dzo  ciep le  dwa 
t^giany, oraz ka. 
napkę z oparciem  
sprzedam : Nowa
Ołsza, P iękna 19, 
m ieszkanie 6.

1426

Loka le  
do wynajęcia

N O C L E G I
ogrzane, śródm ie. 
ście l K rupnicza 
14 5, 1220

N O C L E G I
K raków , Szewska 
7/8. 1234

N O C L E G I
p rzy jezd n ym : —
K raków , W ie lo ­
pole 24/4. 1289

n o c l e g i
solidnym . K ro. 
w oderska 55/1.

847
N O C L E G I

ogrzane. Zieloma 
25/1. 1198

DO
w y n a jęc ia  pok ój 
um eblow any dla 
dwóch panów  P o­
laków  na stano­
w isk ach : —  K ra ­
ków, ul. T op o lo ­
wa 8, m. 6.

1432

UL. POj»WAI> 7 
(WCSTRtNG 52) T R W A J Ą

P A R C E L E
uzbrojone, w illo ­
w e: duża 25.000, 
itrzystusążniowa 
16,500-43.000 ; -  
P A R C E L E :  dwuu 
situsążnlowa7.500, 
6,000, 5.000 sprze­
da „L o k a ta 44, —  
K raków , Lobzow  
ska 4. 1461

P A R C E L Ę
budow laną Brono 
w iee M ałe 866 ftą 
żni, *prŁedam. — 
W iadom ość F ir ­
ma F ry lin g . Du 
najewskiie-go 7 od 
3— 6. 1582

D O M
3 p ok o je  kuchnia 
mowy, pół m orga  
ogrod u , fron t — 
p arcel acyjm© Ła­
budo1 w ani a, św ia 
tło, cena niska — 
sprzeda b iuro —  
.W łasna Strze­

ch a44, K raków  — 
A d offH itler-P la fz  
10. 1551

S p r z e d a ż

E L E K T R Y C Z N E :
P I E C E ,

K U C H E N K I ,
żelazka, grza łk i, 
poduszk i, maszyn 
ki do grzan ia  kar 
bów ek, suszki do 
w lośów , szam otki 
dd pie-cyków i ku 
ehenek, term osy. 
Skład A rtyku łów  
Elektroteehnkcz- 

nyeh ,,ŻA R ‘‘  —  
S ław kow ska l l  —
pofdwórze.

1577

D R Z E W A
O P A Ł O W E G O

kilką wagomow, 
sprzedam . Zgło^ 
szeniia: —  ^Par4', 
A dolfH itler^Platz 
46. 194k

F O R T E P I A N
gabimet, kredens, 
o k a zy jn ie  —  do 
sprzedania. W ia ­
dom ość; M Ple- 
R7X)waki, K raków , 
M ały R ynek 2.

192k

U B I O R Y
N A R C I A R S K I E

B uty, mar ty, 
sipracdaje o k a zy j- 

ie „ C E N T R O K O  
M I S “ , K raków . 
Grodzka 9.

19 lik

D R Z E W O
budulec do 20 
m tr. d ługie c io ­
sane. ZgToRzeiia: 
„P a r “ , K raków , 
A d o lf Hitler-J*latz 
46. 199k

P A T E F O N Y ,
m otocyk le , -rowe­
ry , m aszyny do 
szy cia . —  wózki 
d z iec ięco  napra­
w iam y w *a‘
anych w arszta .
tach przez na jle - 
p^vzych fach  o w-
c ąWs _  W ezclk ie 
części na eikładzie 
K risch er  K rak ów  
Z w ierzy n /ie ck a  6 

187k

F U T R O
perskie ok a zy jn ie  
do sprzedania. O 
glądnć m ożna od 
3-ciiej do 6-tej Al 
K rasińsk iego 72, 
m. 16. 1589

F U T R O
łaiptki perskie, —  
pa.lto granatow e 
na tęższego pana 
stan p ierw szorzę­
dny, sprzedam . -. 
Podgórze, Nadwi 
ślańska 8.

1584

O K A Z Y J N I E
dw ie »za fy , dwie 
ozaffki noane, t o ­
aleta m aszynka 
do m ięsa, w ów k  
głęb. Kornkon — 
patefon  w alizk o 
wy, p łyty . Sw. 
Jana 24, dozorca, 

1533

S P R Z E D A M
pięiknego srebrne 
g o  lisa, fu tro  se- 
a lsk inow e, oraz 
bucik i dam skie 
49. Dunin W ąso 
w iozą 18.

1497

W I E R T A R K Ę
ręczną (ścienną) 
sprzedam . W iado 
m ość dozorca  do 
mu Bonerowaka 
3. 1513

S E A L S K I N O W E
fu tro, — bard:** 
sraczuipł ą, wz ros t 
średni, —  tanio 
sprzedam . L ubel­
ska 14/2. 1517

P I E C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I ,
żelazka, lam py 
b iurow e, grzałk i, 
p rzew odn ik i, su ­
szki fry z je rsk ie , 
wemtyla.tory. J e ­
dnocześnie wyko_ 
nu jem y in^talH^ie 
elektryczne ora z  
wszel k ie napr ą w y 
„Ś w ia tlom otor44, 

Kraików, św. J a ­
na 13, 1464

M A S Z Y N Y
do pisania. K asy 
kon lm lne. D o­
starcza  J u lju sz  
H eeker, K raków  
W iślna  6. 1544

P O T R Z E B U J E ­
M Y

F uter, 1 lisów, bła 
m ów, ubrań, palt 
n a rt  k ilim ów . —  
A dolf H itler-P la  tz 
12. 1552

P R O W I N C J A
zakupi dobrze —  
w szelk ie artyk u ­
ły  G A L A N T E ­
R Y J N E  H U R T O
W O ,  zam ów ienia 
listow ne p ow yżej 
100.—  zł. w ysyła  
bez doliczen ia  ko 
sztów . M ajew ski, 
W arszaw a, W il­
cza 23-20. 102ik

S Z Y L D Y
na jtan ie j A D O L F  
H I T L E R - P L A T Z ,
9 46727

F U T R O
m ęskie czarne —  
zł. 250, sprzedam . 
Lw ow ska 8/2.

* 1147

D E S K I  
I K A N T Ó W K Ę

poleca  — Skład 
D rzew a: M ichał
Jezien ick i, K ra ­
ków , F ried le ina  
49. 47084

D O M
K O M I S O W Y ,

A d o lf Hit.ler-Piat'/. 
12, — S P R Z E D A
pierzynę dużą i 
m ałą poduszkę, 
fu tro łapk i kara. 
kułow e, breit- 
schw anzow e.

1152

S Z A M O T O W O -
E L E K T R Y C Z N E
piieeykl, —  K U  
C H E N K I ,  K r a ­
ków , św. M arka 
27, teł. 219-88.

1185

K I L K Ą
par tryk otów  mę 
skich  now ych  oka 
zyjmne do sprzeda 
nia. S iem iradzkie 
go 21/3. 1199

T A P C Z A N
wzerok-' sprzedam . 
,,Fid.ucla“ , Flo- 
rjańeka 15.

1569

VłtsS'

_ JDUniSKIMfi)
rozEZKBiENiii mmr

M A S Z Y N A
do liozemia —  
T r iniks- B-r unwv i ga  
m ie jsc 13+7. M ai! 
szyna do p isan ia  
Rem Ing ton - N o ise - 
i es praw ie now a. 
do sprzedania . — 
Zgłoszenia  pod
„Maszyna** —  do 
„Par** K raków , 
A d olfH itler-P la tz  
46. 189k

Z U P E Ł N A
w ysprzedai ch od ­
ników . Tkałniia -- 
K raków , Józefa  
2. 1563

5 S Z T U K
p ieców  kokso­
wych (kokcifia,ki). 
sprzedam . W indo 
m ość: —  G oniec 
K rakow ski, K ra ­
ków  ,N r. 1560“ , 

1560

S Y P I A L N I Ę
I szafę kom bin o­
waną. ok a zy jn ie  
sprzeda: „H ala
M eblow a44 G rodz­
ka 59, sklep.

1555

O B R A B I A R K I
do m etali, s tru ­
garki d łutow nice 
Che-pingi rew ol- 
werówkl, prasy 
do m etali, b ak eli­
tu, imadła, p iły  
do m etali oraz c . 
brabiarki do drze 
wa (frezerk l, taś  
m ów ki, tokarki 
itp.) sprzeda je 
inż. M aciejew sk i, 
K raków , Szlak 
20/3, —  telefon
231-79. 1526

s k l e p
dobrze  p rosp eru ­
ją c y  z urządi/e- 
■niem i tow arem , 
z pow odu  w y ja z ­
du natychm iast 
do O D S T Ą P I E ­
N I A .  Potrzebna 
gotów k a ok o ło  
3000 zł. Zg łosze­
n ia : —  K raków . 
K rupnicza  8, II 
p „  k ancelarja , od 
9— 12 i od 4— 6, 

1187

B U T Y
narciarekte 45, 
m atarjał na ubra 
n ie  narciarskie, 
oraz kurtkę (ko­
żuch) zakoplańekl 
sprzedam . J a g ie l­
lońska 10, I I . p 
m . 7, 1325

P A P I E R
pakunkow y, sta ­
re gazety, iiustrą 
c je , k operty  po 
leca na jta n ie j —  
burt —  d eta l: 
K raków , PoseL 
sk a  13, Skład.

1454

T A N I A
W Y S P R Z E D A Ż

kapeluszy dam 
s,kich: Fabryka
kapeluszy, K ru­
ków, Stradom  17 

1479

ĆUTT R O
ie, kołnierz 

wydra, spód nu­
trie ty, harm onię 
w ioską Sopran! 
zaraz sprzedani: 
L im anow skiego 

33 6. 1477

U R Z Ą D Z E N I E
sklepow e ze szu- 
f lia-ilkanii, ladę, 
biurko sprz©dam: 
D ietla  101/8, od 
3— 4. 1355

M Ł Y Ń S K I E
m as/yiuy —  ora® 
w szelk ie p rzyb ory  
G A Z A  szw a jca r ­
ska, P A S Y  tra n s ­
m isy jne, gu rty 
kubełki tp .: Za 
kład budow y m ły ­
nów , —  K raków  
M azow iecka 35.

622

D Y W A N Y
perskie 
ci ej sprzedasz za
l>ośrednictw e.m  * 
D o ro te u m . K a r ­
m e lic k a  27.

1371

USUWAJ *

M A G I S T R A

( M I M )wmm
S P R Z E D A M

sklep cukierniezO- 
o  w orow y w d o ­
brym  punkcie w 
śródm ieściu , — 
w zględnie p rz y j­
mę kogoś z kon­
ces ją . W iadom ość 
G on iec K  raków - 
«k l, K rak ów , „N r  
1478“ . 1478

S Y P I A L N I E
tan io p o leca : M a­
gazyn M ebli, —  
K opern ika 8.

1451

D K A Z J A I
Sprzedam  p iecyk  
n ow y. oszczędno­
ściow y  pok o jow y  
Od gortz. 4-tej do 
0-stej, J . Lea 39 
m. 8, 1470

„ W E L L E A N "
K O S M O S ,
B I E L S K O ,

płytn d-o trw ałej 
on d u la cji, sprze ­
da je  K ow alsk i, 
K rak ów , L eg jo  
nów  16. 1506

U B R A N I E
brązow e, praw ie  
now e, m iara 52, 
sprzedam : Z am ­
kow a 18-18. 1427

P A L T O
m ęskie sprzedam . 
W iad om ość: K a r­
m elicka 25/3.

1430

F U T R O
m ęskie ba ramki
rum uńskie, w bor 
d zo  dobrym  sta- 
mke, do  sprzeda­
n ia . W iadom ość; 
K raków , L ubicz 
34, m. 6, II  p., 
godtz. 3— 6. 1431

R U M B R A U M
oraz esencję  ru ­
m ową sprzedam , 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , „N r 
1504“ . 1504

S E A L O W Y
płaszcz n ow y  —  
1.200 —  ok azyj- 
n ie sprzed a m — 
Jul L ea  7a m. 6 
15— 18. 1507

K A R A K U Ł O W Y
płaszcz —  1.300, 
ok n zy ją ie , rów ­
nież s ?e b m y  lis 
1,000: K och a n ow ­
sk iego  2/2. 1508

N A R T Y
tam k r  sprzedam : 
Ban duński,ego 22 1 
4— 6 popo-ł. 1418

P A L T O
m ęskie w7 dobrym  
stan ie  do sprze­
d ania: Lubelska 
33, I I I  p „  m iesz­
kanie 13, godzina  
12— 13. 1422

S Y P I A L N I Ę
now ą, b iurko ma 
honio-we, stolik , 
tanio sprzedam . 
S tarow iślna  35.

1536

K O K S  .
pryw atn ie  z  P*w 
n ic. W iad om ość: 
J ag ie lloń sk a  6, 
siklad w ęgla.

1490

C Y G A R N I C Z K I
po cenach fa b r y ­
cznych sprzedaje 
kiosk w s ien i — 
Florjańska 34.

1491

S Y M P A T Y C Z N Y
zgrabny, stu d ja  
uniw ., realność, 
posada pozna o 
sobę m ilą, kultu­
ralną, na jch ętn ie j 
z roli. dw orku  - -  
fo lw ark u . Z g lo . 
szen ia: G on iec
K rakow ski. Kra 
ków  „N r. 138k“ .

138k

W D O W I  E C
lat 43, w łaściciel 
cukierni \ fa b ry ­
k i cu k ierk ów  — 
poszuk u je  pani 
Inteligentnej, min 
dej, zdoln.cj do 
prow adzenia  in ­
teresu w celu 

m atry m on ia l­
nym . O ferty  7, t o  

togra f.ją : G on iec 
K+akownki K ra . 
ków  „N r . 1494“ .

1494

S Z A T Y N K A ,
blondynk a p rzy ­
sto jne , w ykształ­
cone, domałonkii, 
poznają  odpow ie 
dmich panów. In 
form acje  „ D A R “  
Grodzką 20.

1516

„ N f Ę W O L N I C A ‘ (zgłoszeni© a.
nons było  bez po 
dania adresu. — 
Biuro ogłoszeń 
Sienna 12, pod 
„P rz y sz ło ś ć"

1535

N O C L E G I :
Szewska 7/7,

1414
P A N U

na posadzie w y ­
najm ę p ok ó j 7, u- 
trzymamiem. B er­
nardyńską 9, in .9 

1545
P O K Ó J

um eblow any pa 
nu na  stanow i­
sku. Zw ierzyn ie, 
cka  4/38. 1531

N O C L E G I
C Z Y S T E ,
C I E P Ł E

Jag iellon sk a  7A 
22, I. P< IÓ30

P O K O J E  
w olne! M A J E W ­
S K I ,  W szystkich  
św iętych  8.

1524
N O C L E G I

W ielopole  5 5.
1457

N O C L E G I
w ygodn  e . S 1 a wko 
wska 21, m. 1.

1501

P O K O J E
dla panów . „F i-  
diucia“ , F lor jań - 
sika 15. 1567

D U Ż Y
um eblow any po. 
k ó j do w yn a ję . 
c ia . L im anow skie 
g o  19.5. 1522

P O K O J E
wolne „ D A R "  —  
Grodzka 20.

* 1518
P O S I A D A M Y

2 b iura  fron tow e 
nadające 6ię na 
w iększe przc-dsta­
wi c ie ls lw o  w śród 
m ieścin  w y  rem o u 
to wam e, częścio . 
w o urządzane, -■ 
czekam y p ow aż­
nych  propo^yeyj. 
Z g łoszen ia : Go-
jT1iłec K rakow ski, 
K rak ów  —  „N r. 
1512“ . 1512

P O K Ó J
kom fortow y  um e­
blow any panu na 
stanow isku od za 
raz do wyun.ję- 
cia . Zglo.s7,emi.a; 
Gon i en K rak ow ­
ski K raków  „N r. 
1495“ . 1495

N O C L E G I
ozy sto. tanie, c ie ­
płe. K raków . Die 
tla 44. m. 59 
ch rześcijan  in.

193k

lo k a l i
p o k z u k o ia
K A W A L E R

na sta łe j p oead /ie  
pos.zu.kuje p ok o ju
11 m e b 1 o Wam-e g o  r,
n iek rępu jące  wcj_ 
cie. G on iec K ra ­
kow ski, K raków , 
„N r . 1423“ .

1423

P O S Z U K U J Ę
m ieś,k an ia  2 po­
k o jow ego , ume- 
blow . z używ . ku 
eh ni i laizie-uki t -- 
dla rodziny  o ie - 
m ieek ic j. ty lk o  w 
kultura lnym  no­
m u. W y p ła ca l­
ność zapew niona. 
Łaskaw e zgłoszę , 
min: G oniec Kra 
kow ski. K raków , 
„N r . 195k“ ,

195k

k u l t u r a l n y
u o stale.j posa. 
dzie szuka pok o­
ju. Zg łoszen ia : 
G oniec K rak ow ­
sk i K raków  „N r 
1576“ . 1576

W  Ś RÓ D .  
M I E Ś C I U

lub blls.ko d w or­
ca. lub tram w aju  
przyjezdn y Pan
7.© w»i w ynajm ie
pmkój. P odać w a 
runkl i «7,c7©«gó- 
ły : G on iec Kra 
kowskl K raków , 
..Nr 1581“ .

IPuHŻ 
i wychowanie

W P I S Y  
na K u rsy  H A N ­
D L O W E  P ro f. Ny
cza, Se.naeka 6 —  
trw a ją  d od a tk o­
w o. O tw arcie 14. 
I. Jedyna  Szkoła, 
która : P odręczn i­
ki w szystkie bez­
płatnie w yp oży . 
cza ; m aszyno p i­
sma u czy  ślepą 
m etodą —  dzie. 
s ię c iop a lcow ą  —  
35 m aszyn. N au­
cza nowmczesnej, 
przeb itkow ej księ­
gow ości, N I E M I E ­
C K I  EG O  K ur6y —  
P rof. Lam a. —  
Prospekty. 1222

M A S Z Y N O -
P I S M A

.stenograf j l  uczę 
indy w idna lnie —  
Grodzka 27.

1352

K U R S Y
N I E M I E C K I E G O ,
Sienna 7. 1396

D Y P L O M O ­
W A N A

uczy  g ry  na fo r ­
tep ian ie , śpiew u, 
tańcówr. g im na­
s ty k i: K row od er­
sk a  6/17. 1213

N O W Y
kuns k ro ju  l gzy. 
c ia  rozpoczn ie się 
15 s ty czn ia  w  lo­
kalu Kon,c. K nr- 
eów krojm i szy­
cia  Józefin a . —  
K raków , ul. W ar 
s ław sk a  4. —  S y ­
stem  W ortha. — 
Oplata przystęp­
na. —  W p isy  co- 
dzien/nie do 7-ej 
w ieczór. 1437

P R Y W A T N A
S Z K O Ł A

K O S M E T Y C Z N A ,
zatw ierdzona

przez G eneralne­
go  Gubernatora, 
otw iera  5-micsię_ 
czmy kurs dla ko­
sm etyczek  I ma* 
sażystek. W p i s y  
codzienni© od
16—19, K raków , 
Zw ierzyn ieck a  7 ] 
I I  p ię tro . 1463

n i e m i e c k i e g o
tanio, so lid n ie  u. 
czy  S ienkiew icza  
6, m. 2, D yrek tor 

1471

N I E M I E C K I E G O
m etodą łatw ą —  
szybk ą  w yuczam , 
FLorjariska 24/4.

1548

I S T E N D B R A F J I
b iurow ej polskiej 
n iem ieck ie j, m a­
szynopisana. u- 
d z Lei a Akemain —  
J ag ie lloń sk a  7.

176-k

R ó ż  ne

A R T Y S T Y C Z N A
T K A L N I A

nap: ;i w La bez śla 
du. czyści chemt 
czn ie, fa rb u je , —  
przerabia  w szel­
ką garderobę. - -  
K raków , Grodzka 
6, telef. 180-58.

93k

U N I E W A Ż N I A M
zgubioną  kartę 
żyw n ościow ą  na 
2 osoby . Pinkas 
Ret i eh, Tarnów , 
dasrna 31.

174k

Dom  handlow y — 
po*i i a da ją  ey s ki ep 

ze składem  w 
centrum  W arsza­
w y , p rzy jm ie  za­
stępstw a firm  te­
ch n icznych  tną o- 
kręg w arszaw ski, 
ora z  poteoa__ 
Z A M K l  B Ł Y ­
S K A W I C Z N E  DO

N A P R A W Y
ś n i e g o w c ó w ,

g a la n t e r jl  skóry.a 
nej oraz łączniki 
do pasów  IraoiM- 
tnisy.inych. H urt 
Detal. J . A. p 0 -' reanbskii, Zlotn 6

185k

U N I E W A Ż N I A
sne zagubiony po 
licy.jny znac.zek 
służbow y —  Nr. 
2304, przydzie lo  
n7 p olic jan tow i 
pótlskiieniu p ow la . 
tu now olam k iego  

180k

P A N I E !
fin an su jąc o g r a ­
niczoną ilość — 
każda udziałem  25 
zł,, epokow y 
nalazek — 
będzie powozu© 
kapita ły . —  Z g łu ­
szen ia: K rak ów ,ulica Kazimierza 
W ielk ieg o  26,^m.

T y lk o  w C E N ­
T R A L I  N O W O . 

C Z E S N Y C H
l a m p  k a r b i - 

D O W Y C H
kupisz nn j  taniej, 
T U L I P A N ,  Bo­
cian i inne. U- 
dzielam y rabaty 
44a hurtow ników . 
W arsyaw a N ow y 
Swlat 70. *

X84k

F L O R J A Ń S K A
55

p i s z e  p o d a n i a  i 
prośby , w ykonu je  
w S 'Z © i k i e  tłum a­
cz en i a : Ter leck a, 
T erleck i, telefon 
180-25. F irm a 
chrześcijańska .

188k

A D W O K A T
zaop iek u je  s ię  —  
m ieszkaniem  um .9 

blow an em o r  a®
przy jm ie  adm ini­
stra c ję  dom ów . — 
Zgłoszeni la: G o­
n iec K rakow ski, 
K raków  —  „N r . 
1588“ . 1588

P I E R W S Z O ­
R Z Ę D N Y

fa ch ow iec  w han 
dl u ma,ter jatam i 
budow lanym i, Po 
lak, w ła d a ją cy  
biegi© język iem  
nienrieckim , p o ­
szukuję apó la i­
ka  w zg l. fdmanjsi- 
®ty ccł&m otw a r­
cia  sk ładów  w 
W arszaw ie. P o­
sia d a  upraw nie , 
u d a  przem ysłow e. 
Zgłoszen ia  pisem  
n© p od  „K ato lik *4 
„R u o h “  K raków . 
A d o 1 f Hjiit 1-ecT -P1 a tz 
32. 178k

U N I E W A Ż N I A
się  zagu b ion y  po 
lic y jn y  znaczek 
s łu żb ow y  —  Nr. 
2-256, p rzyd zie lo  
n y  p o lio  jonitowi 
polsk iem u p o w ia ­
tu n ow otarsk iego  

179ik

u n i e w a ż n i a m
zagin ione nastę­
pu jące dokum en­
ty na nazw isk o: 
W incenty W ad ow  
ski. 1 ) Bescheii.ni 
gung, 2) D ow ód 
osobisty , 3) A ns. 
weis Zeitun.gsyer- 
lag K rakan -W ar 
sclm u. Zw rot po- 
w yższyoh  dofku- 
-meratów zostanie
sow ic ie  w ym agm . 
dz.ony. W . W a­
dow ski, Gonie© 
Krakow fiki, K ra ­
ków W ielopole  1 

I82k

u n i e w a ż n i a m
zgub ioną  polską 
leg itym a cję  p ocz ­
tową N r .  5128/1. 
i zaśw iadczenie 
Post Ostem. Ma- 
zu rc za k  L u d w ik .  
Z w rot za  w yna­
grodzeniem . Post 
K rak a u 1, Penso- 
nal-stelle.

1452

F I L A T E L I Ś C I  I
uzupełniam  m au- 
.co lis ty  PoLska — 
od 56 g roszy  — 
w zwyż za M arkę 
M ich la , ku jm ję, sprzedaję. Firm a 
Irena  Barm yczo. 
w i , K rak ów , Ba. 
sztowa 18.

1499

U N I E W A Ż N I A M
«ik l-adzi one papie 
ry  dinuą 7. I. 41. 
Świadectw a u koń 
czen ia  —  szkoły 
przem ysłow ej, u. 
kończen ja  prakty  
ki w Fabr. Ziele- 
n i e w»k i u.ko ńcz© 
n ia  szk oły  do­
k szta łca jące j, —  
książkę U. Ś. —  
M etrykę urodze­
nia na  nazw isk o: 
K ośció łek  B ole­
sław  ur, 21. 8. 
1921. T eczki I 
pieniędzy a le  żą ­
dam, ty lk o pro- 

o z ^ ^ t  pa­
p ierów  *a W yso­
kiem wynagrodzę
niem  pPd adr: 
K o ś c i ó ł e k  B ole ­
sław . Z a b i e r z ó w  
k/K r. Nr. 22

1565

k o n c e s j ę
Tla b iuro podań 
w G m in i e  odstą ­
pię. Z g łoszen ia : 
G o n ie c  K ra k ow ­
sku K raków  ,Nr. 
1590“ . 1590

Z B I E G Ł
m ały czarny pies 
z w rócić  za w y n a ­
grodź en5 om . K ra ­
ków , S zym anow ­
sk iego  12, m. 7.

186k

U N I E W A Ż N I A M
zgubioną  kartę 
żyw n ościow ą  1 

kart« n o b w lz  —  
Rpi<in 44. HaTia 
FeitlfT. Tarnńw GurbSirslcia G73.

J8Tk
t e c z k ę

z ilojinmpTitarai —
pom iarow em i, za ­
braną om yłk ow o 
d n ia  30. X I I .  o 

p r /y  kasie b i. 
letowpj 3  kl. — 
K raków , proszę 
daną osobę —  0  
zwrot papierów . 
W y  n a gród zen i e . 

K raków , D w orzec, 
B iuro zn a lezio ­
nych rzeczy, I P.

1498

b r z y t w y
ostrzy  d o 'n a jw r a ­
ż liw szej sk óry , 
zapalniczki auto 
m atyem e napra. 
win faebo-wo ty l­
ko S zH ftem ia  — 
M yszkow ski —  
D I E T L A  46.

1329

T Y L K O  Z  N IE*  
M l  E C K I E G O

Biura, —  A d o lf  
H itler-P latz  32/4, 
w y jd z l*  twoj© p oi 
danie, list, ra ­
chunek, kosztorys 
napraw dę po n ie­
m iecku. M ówię
po polsku . Przg.
p isyw an ia , pow ie ­
lania. 1415

P O S Z U K U J Ę
spólnicziki do skla 
pu be® gotów k i, 
k tóra  p osiad a  ze. 
zwoiLeni© lub m o­
że uzysk ać na 
p ro wadź en i e sk 1 e 
pu. Zg łoszen ia : 
Goni©o K rak ow ­
ski, K raków , „Nk- 
1373“ . 1373

u n i e w a ż n i a m
sk ra d zion y  d o ­
w ód  osob isty , w y . 
s ta w ion y  prasa 
M agistrat miasta 
K rak ow a  na  na­
zw isk o W  amda 
Ku-rk iewicŁOwa. 

Ł ask aw ego zna ­
lazcę proszę o 
zw rot k lu czy , d o . 
kum entów  pod  
adresem  W an da 

K  n r k ie w  icsow Ł . 
K otla rsk a  2, m. 
7, ra  wymowno- 
dzenaem. 1438

P O D A N I A
T Ł U M A C Z E N I A .
Porady! praw na. 
In terw en cje . —  
S praw y p od a tk o . 
w e : K O N C E S J O ­
N O W A N E  B iu ro , 
B asztow a 10. T b. 
le foa  150-35. —
M ikulski —  ad w. 
M otak. 1429

OSTRZEŻENI El
O strzega się  p ra ­
cowni© ś lu sa r­
sk ie , p on iew aż 
jak iś  oszust w y* 
Budzą lietowTUia 
pod m ojem  n a ­
zw isk iem  n a rzę ­
dzia w a rsztató w© 
i  p ien iądze. —  
M istra ś lusarsk i 
Jan  S ctkow icz.

1421

U N I E W A Ż N I A M
sk ra d zion y  do­
wód oso b is ty  na  
nazw isk o K a r o li­
na  Ban d urow a ,
G roble 19. 1435

M A R T A
F I L I P C Z A K

Ohirojuantka —*
p rzyjm u j©  co->
dzien nie : Kra^
k ów . P aw ia  18. 
m. 9. 634

NA
wychow ani©  przyj 
mę dziecko, za­
p e w n ia ją c  tros­
k liw ą  op iekę. ^  
Z g łoszen ia : G o­
nie© Krak,* 
t ó w , „N r . 1417“ , 

1417

P O S I A D A M
zezw olenie w ład* 
na  prow adzenie 
sk lepu  tow arów  
krótk ich , galan- 
te r ji , k on fek cji —  
poszuk u ję  sp ó ln l- 
ka. Św. Tom aeza 
15, m. 3. 1419

W S Z Y S T K O
Z A Ł A T W I A

b iu ro  Z leceń -Iu . 
fo n n  ac j i-O h ro tu 
N ieruch om ościa ­

mi iłO A R 1* 
Gtodśaka 20.

1520

M A G I E L
elek tryczn y jest 
do w yd zierża w ie ­
nia , P odać w aruu  
k l: G on iec K ra ­
kow ski K rak ów . 
„N r . 1489“ .

1489

S A M O D Z I E L N Ą
kraw czynię ora z  
specja listk ę  do 
bie liany, p r z y j­
m ie zaraz p ra co , 
wnia k ra w ieck a : 
K rak ów , św . Ja- 
ua 30, I . p.

1488

M A S A Ż Y S T K A
dyplom ow ana, b. 
as yst©mtka Z aikła 
dów  o rtop ed y  c®. 
nyeh , w yk on u je  
masaż© lecznicze: 
■nl. Lea l l b ,  m. 
15, od  3— 4.

1514

ZAJCHl
unleważn 
bione pr 
zdy 1006 
dane pra
trum  "U 
nia B roi 
w Modlić

N O W E
b u ty  z ch o lew a ­
mi Nr. 43 zami© 
nię na Nr. 44-5, 
za dopłatą . Z g lo . 
szen ia : K rak ów .
R óżana 25/4.

1482

N I E M I E C K I E
"Wnioski, podan ia  
ren ty , tłum acze, 
nia, pieze M arcin 
A ndrzejew ski, —  
T arnów , K rak ów , 
ska 37 „M a ry s ia "  

1401

K O R Z Y S T N I E
m ożna wezy.słko 
sprzedać i ta.pio 
kup ić przez K o- 
mis.

G R O D Z K A  42.
153S

Wydawnictwo .Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole 1 .— Telefon 206-11.


